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Delegacje 23 kraj'ów 
na naradzie Międzynarodowego Zrzeszenia 
Transportowców w Warszawie ph=~=y ~~~~~ds:~~ 

· acji poLlitycmej, · w jakiej odbywać WARSZAWA. Dnia 18 bm. rozpoczęły się w Warszaw.ie się pędą obrady!! podkreśldi wzrost 
obrady komitetu administracyjnego Międzynarodowego 'sił toczący~ we wszy~ch kll'a.jach • • , · walkę pneciw z~1czym planom Zrzeszewa Zw. Zaw. Pracown11kow Transportu Lądowego impevi!lłlist:ów anglo • ameqrań-
. P · tr N · kt · · t · k skich l OWlle znego. a sesJę, ora 3es pierwszą po u onsty- Deiegat Kuby. Rafael. Avila ser-
tuowaniu się zrzeszenia w grudniu 1949 r„ przybyły dele- decznie wita zebranych. w imięniu · 23 k · , . , · , pJ:a.cownik6w trans•portowych &wego gacJe raJOW oraz obserwatorzy tych kraJOW, ktorych kraju. 
związki pracowników transportowych nie należą jeszcze „Wraz za złożeniem serdecznych 
d . pozdrowień .:._ mówi delegat Kuby-o zrzeszema. upowazniony ·jestem do zakomuniko· 

Obrady, poświęcone podsumowaniu dotychczasowej wania, iż krajowa federacja pracow-
nikó.w transportowych Kuby .i Zw. pracy zrzeszenia oraz nakreśleniu wytycznej dalszej dzia- zaw.' Prac. Transportu Samoehodo-

łalności, odbywają się pod ha~łem: „Walczymy 0 pokój wego Hawany, których jestem JJT'led 
stawicielem, postanowiły ...-stąpić do i socjalizm". Międzynarodowego Zrzeszenie Tran-

N tw · sportowców". a o arcre sesji przybyli: min. I żeglugi inż. Popiel oraz przewodni- . J e.dnomyślnle pmyj~ zostaje de-
komunikacj.i inż. Rabanowskl, min. czący CRZZ - Kłosiewicz. pesza do tranS'portowc&w Korei, od-

Rzucujq bomby no szpitale 
Zbrodnie lotnictwa USA w Korei 

czytana przez przęwodntezącego 
Drouard. · 

Przewodniczący CRZZ :.__ Wiktor 
Kłosiewicz · 'W'ita delegatów w imie­
:niu ·4 mil. robotników j pracowników 

PEK N , · . umysłowych, · zorganizowanych w I , , 18.9. W związkul ,cym umyslnym · bombard?w~mom związkach zawodowych Polski. 
% ~rbarzynąk~m bombardo- p1·z~z sai;iioloty ameryka~skie msty- z . kolei zabiera głos min. Raba­
wamem Phenian~ ~rzez .s~- t~cJ1 samtarnych w K~re1, co stan~- nowski, który w serdecznyc. h sło­moloty arnerykan~k1e, mm1- w1 bruUi:l~e. pogw!lłceme konwencJI wa.eh wita sesj9, podkreślając, te 
ster spraw :&&gran1cinych Ko gen<1w k1eJ 1 przyJętych norm prawa lwi&towa armia praeownikó'v tran­
reańskiej Republiki Uemokra- międzyna.rodoweg0''. eportu, uzbrojona w teorię i prakty. 
t~cznej Pak Ren-En wystoso- Minister Palt Hen-En domaga si~ k~ Marksa, Engelsa, Lenina, Stali­wał do sekretarz~ ~eneralne- w zakończeniu depeszy, aby sekre- n1t, stanowi olbrzymią siłę w obozie 
go ONZ Trygve Lie 1 do prze- tarz generalny i Rada Bezpiecze1'- klasy l'nbotniczęj. która w każdej :;oonicząc~go Rady Bez~l~cze14 stwa podjęły odpowiednie kroki ce· chwili potrafi ' d1tć dotkliwą lekcję 

wa .Jeb~~ depeszę tresci na- Iem przęszkodzenia dalszym µodob- jmperi1>1istycznym podżegaczom wo-
stępuJą<'eJ · , . r!ym zbrodniom lotnictwa amery';:ań- jennvm. „W dmu 16 wrzesma br. podczas skiego Ob d..,. trw · barbarzyńskiego nalotu lotnictwa a- · · · ra J · a34. 

-merykańskiego na miasto Phenian, 

t:ir::l:rd:w::ast:;;~:?~~ran~bie~:1~: Desant amerykański w okolicach lnczon 
centralnego szpitala miejskiego, nu- MOSKWA (PAP). Agencja TASS łu.iacytn wolnoś6 narodem korea'ń­
mo że był on, zaopatrzony w dobrze donosi z Phenianu: Dowód~two r:a- sk!}N, Amerykanie skoncentrowali w 
widoczne znaki Czerwonego Kl·zy?:a. czelne ludowej armii Korea·1f;ide.i okolicach Inczonu niema.I wszystkie 

Samoloty amerykańskie zrzurilv I Republiki DPmokratyc:me.i podało do siły zbrojne· USA na D. Wschodzie. 
172 bomby, przy czym wiE!le z nich 1 wiadomoi'ci, że Amerykanie, skon- Nie pofogająe. jedynie na. własnych 
trafiło w szpital. W wynikn ' tego I centrowawszy około 300 okrętów ,,.lJ siłach, ,.(merykanie wciągnęli ~o o­
barbarzyńskiego bombardowania po- jennych amerykańskich i bryty.i- peracji r6'wnież oddziąły brytyjskie. 
niosło śmierć 11 osób. a ciężko ran- I skich, w tym jednostki do pancerni- Jedyn.ie działając wielkimi siłami, nych, zostało 41 osól-. Całkowitemu ków ·włącznie, oraz przeszło 500 sa- "20-krotrtie przeważającymi siły Xo­
zburzeniu uległ jeden budynek szpi-1 molotów bombardujących i pościgo- reańskięj · Armii Ludowej w rejonie 
tala, a szereg innych pawilonów wych, dokonali w dniach 15 i 16 wrze Tnrzonu, udało się Ameryka.nom za-
11zpitalnych zostało poważnie usz\rn-1 śni a w Inczon desantu około 40 ty- jąć Inczon i w ciągu 17 września dzonych. sięcy piechoty, zaopatrze>nej w arty- nosunąć się o 12 km w kierunku 

„W imieniu rzadu Koreańskiej Re- lerię i czołgi. Seulu. Bohaterska koreańska armia publiki Demokratycznej składam sta Po wszyl'tkich poraż.kacb i po do„ ludowa mężnie walczy o każdą piędź 
nowczy protest przeciwko nieu~tają- znaniu ciężkich strat w walce z mi- ojczystej ziemi. 

I 

Herszt „Brygady Swi~tokrzyskiej" 
zbrodniarz wojenny Bahun -DąbrowsKI 
znalazł opie•u••ów we Francji 

WARSZAWA (PAP). Dnia 16 bm. charge d'affaires Pol· 
ski złożył Francuskiemu Ministerstwu Spraw Zagranicz­
nych notę następującej treści: 

Ambasada RP w Paryżu przesyla Ml· 
llUterstwu Spraw Zagranicznych wy· 
razy powa:tanla I z polecenia swojego 
rządu ma zaszczyt zakomunikować co 
następ.uje: 

W dniu 6 marca 1947 r. na żądanie 
rząllu polskiego został wpisany na Jl· 
stę zbrodniarzy wojennych pod nr 4187 
płk. Bohun Dąbrowski, jeden z naj­
groźniejszych zdrajców, współpracują· 
cych na terenie Polski z okupantem 
hitlerowskim w czasie ostatniej wojny. 
Zbrodniarz ów, ukrywający się poc~ąt 
kowo na terenie strefy amerykańskiej 
w Niemczech, zbiegł następnie na tery 
torlum Francji. Jeszcze w dniu 7 kwlet 
nla 1949 r. Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych w warszawie zwróciło się 
notą do tamtejszej ambasady francus 
klej z żądaniem ujęcia I przekazania 
władzom polskim przebywającego we 
Francji Bohuna, wskazując jednocześ­
nie fałszywe nazwisko, pod którym sti: 
ukrywa, Jego dokładny adres I załącza 
Jąc fotografię poszukiwanego zbrodnia 
rza. To tądanle polskie zostało następ 
nie uzupełnione złożonym przez amba 
sadę RP w Paryżu Iormalnym wnios­
kiem ekstradycyjnym polskiego mini· 
stra spmwiedll w ości, do którego to 
wniosku dołączona była wielka Ilość 
materiałów I dowodów sądowych, usta 
łających niezbicie fakt przestępczej 
działalności Bohuna, polegającej m. 
In. na osobistym dokonywaniu mordów 
I egzekucji na obywatelach polskich I 
radzieckich, cywllnych I wojskowych, 
ścisłeJ współpracy z gestapo I armią 
niemiecką, wydawaniu rozkazów do· 
konywania morderstw i egzekucji -
dowotlzonej przez siebie bandzie pod 
nazwą „Brygada Swiętokrzyska". 

Na powyźsze swoje noty rząd polski 
odpowiedzi nie otrzymał, natomiast ze 
strony przedstawicieli władz francus­
kich wielokrotnie ustnie wyjaśniano, 
że w miejscu wskazanym przez wla· 
dze polskie Bohuna nie odnaleziono, 
ż.e miejsce jego pobytu nie Jest znane i 
że wszczęto kroki dla odnalezienia 
Bohuna. . 
Ponieważ za dekla.racjami nie szły 

czyny, rząd polski może I ma prawo 
traktować te wyJaśnlęn!a Jal!:o takle, 
które mają wszelkie cechy świadome· 
go uchylania się od ścigania poszuki­
wanego zbrodniarza wojennego. 

Nie motna przy tej okazji pominąć 
muczeniem faktu, te władze polskie, 
wykonu;ąc ściśle ciążące na nich zobo 
wiązania, _wydały na tądanle Francji 
w r. JS46 osiemnastu zbrodniarzy wo· 
jennych, a w roku 195'0 zbrodniarza 
wojennego Struba Daniel Marceau, 
pwlcus g4y <Io chwlli obecnej z tery 
torlum Francji na 22 polskie otlcjalnc 
żądania ekstradycji ani jeden prze­
stępca Wydany nie został. 

Dn. ~2 sierpnia 1950 r. konsulat RP w 
Tulµzle 11rzypadkowo d1>wledzlał się, 
że poszukiwany pr.:ez władze polskie 
zbrodniarz · wojenny llohun-Dąbrowsl<i 
został przez wladze francuskie areszto 
wany I że w krótkim czasie odbyć się 
ma rozprawa S'ądowa dla rozpoznania 
polskiego wniosku ekstradycyjnego. 

Ambasada RP w Paryżu niezwłocz­
nie, bo Już 23 sierpnia 1930 r. zwr6dla 
się notą do francuskiego l\ISZ z zawla 
domieniem, że władze polskie S'ł w 
poslad.anlu dodatko.wyeh materialów 
stwierdzających zbrodnie popełnlone 
przez Bohuna, że materiały te będą 
wł:ulzom francuskim wkrótce doręczo­
ne I prosi\a o Informowanie jej o dal 
sz:vm biegu sprawy. 
Władze francuskie zarówno w Tulu­

:l!ie jak i w Paryżu usiiowały przede 
wszystkim wprowadzić przedstawicieli 
polśkich w błąd co do tego, który sąd 
będzie . rozpoznawał sprawę, Jak rów­
nież co do daty i miejsca procesu. Po 
nadto władze francuskie odrzuciły żą 
danie polskie dopuszczenia adwokata 
lub konsula pol~l<iego, jako rzecznika 
strony polskiej. · a nawet odrzuciły żą 
danie dopuszczenia obserwatora w pro 
cesle. 

2 
Rząd polski niezwłocznl.e_ po dowie 
dzeniu się o aresztowanm Bohuna 

i przed rozprawą sądową zawiadomił 
rząd froncuskl, że przedstawi dalszy, 
dodatkowy materiał sądowy, udowa­
dniający zbrodnie, l<tÓl'.\YCh dopuścll 
się Bohun. 

3 
Obewiązek władz francuskich wy­
dania poszuldwanego zbrodniarza 

wojenRego oparty jest na zasadnłt:zych 
w tej dziedzinie aktach międzynarodo 
wych, jak: uchwała sojusznicza z 23 
stycznia 1942 r„ umowa jaltańska, po 
stanowienia pocztlamskie, uchwała Or· 
ganlzacjl Narodów Zjednoczonycl) s 
1947 r. I wreszcie konwencja francusko­
polska z 1925 r. 

4 \'Vladze francuskie, postanawiając 
zwolnić Bolmna z aresztu i odmó· 

wić wydania go Polsce, dopuściły się 
nie tylko jaskrawego· pogwałcenia pra 
wa międzynarodowego I ciążących na 
Francji obowiązków, wynikając'ych s 
umów mlędzynarodowych, lecz ponad· 
to, wbrew elementarnym zasadom siu 
szności, odmówiły wzięcia pod uwagę 
I zbadania dodatkowych ważkich dJ>kU 
mentów, zapowiedzianych notą pol­
ską z 23 sierpnia 1950 r. 
Postępowanie władz sądowych fran­

cuskich, Jak: niedopuszczenie przedsta 
wiclela rządu polskiego na rozprawę, 
niewzlęcle pod uwagę już dostarczo­
nych materiałów dow'odowych, zarzą­
dzenie tajności rozprawy, jej pośpiech 
I wprowadzenie w błąd przedstawicieli 
polskich co do procedury, terminu I 
miejsca Jej odbycia - wsk3zują nte­
watpliwie · na to, ż.e na rozprawie w 
izbie karnej działały siły, które zabite 
resowane są w ochronie zbrodniarzy 
wojennych, a nie w ich karaniu. Nie 
można bowiem uwierzyć, aby jaklkol· 
wiek niezależny sąd, po zapoznania 
się z będącym w dyspozycji władz 
francnskich materiałem. udowadniają­
cym niezliczone zbrodnie, jal<ich do­
puścił się Bohun, mógł mimo to zde­
cydować się na jego zwolnienie I od· 
mf>wić ekstradycji. 

W tych warunkach rząd polski, zgod 
nie ze swą zapowiedzią, przesyła w za 
łączeniu dotlatkowe materiały odnośnie 
zdradzieckiej, zbrodni1:zej działalno$cl 
Bohuna-Dąbrowskiego. Materiały te w 
postaci zeznań świadk&w (Polaków t 
Niemców), publikacji i dokumentów 
archiwalno-hlstorycznych, będące uzu 
pełnieniem juź przesłanych władzom 
francJlsklm przy · wniosku ekstradycyJ­
nyni materiałów, udowadniają w sposób 
nie pozostawiający najmniejszej wątpli 
wości niezliczone z)lrodnie, których do 
pufoił się Bohun I dowodzona przez 
niego „Brygada Swlętokrzysl;.a" w "cl 
słej współpracy z armią nleml~ckll i 
gestapo. Ten wstrząsaJący w swej WY· 
mowie materiał zawiera m. ln. dowo· 
dy, :ie: 

a dowćd7two „Brygady Swiętok1'Zy1-
JtleJ" miało bezpośrednie lcontaj;ty 7 

gestapo, z którym uzgadniane były po 
ruszenia brygady w terenie oraz plany 
walki z partyzantami pol<kimi I ra· 
dziccklmi, działającymi 7a frontem nie 
miecklm l I walczącymi z okupantem 
hitlerowskim, 

b na osobisty rozkaz Bohuna dokony 
wane były liczne egzekucje part:v 

zantów polskich, żołnierzy radzieckich 
i ukrywających się żydów wrio.z z oso· 
bami, które dawały Im schronienie 
przed prześladowaniami okupanta hi­
tlerowskiego; 
C w s tyczniu 1945 r .• ,Brygada Swlę· 

tokrzyska" wycofal;i się z pomocą 
I w ścisłym porozumieniu z dowódz· 
twem arml niemieckiej na tereu Cze­
chosłowacji, gdzie została przez armię 
niemiecką dozbrojona, umundttrowa· 
na, a następnie, po przeszko'cniu prze:s 
niemiecki wywiad, użyta do prowadze 
nia akcji sabotażowa-dywersyjnych na 
tyłach armii ra.dzlef'lrie.ł i ~vojska poi 
skiego, dol<ąd członków brygady prze 
wiozly wojskowe samoloty niemiec• 
kie; 

d wojskowe władze niemieckie obie­
cywały członlcom „Brygady Swięto 

krzyskiej", że zostaną przyjęci do SS; e gdy niektórzy Z czl.onl<ÓW brygady, 

Za kulisami dynlisii · JOhnsona-
W rezultacie ,sprawa rozpoznania poi 

slciego wniosku o ekstradycje Bohuna 
odbyła się w dniu 2ł.8 1950. r. przed 
Izbą karną w Tuluzie, przy drzwiach 
zamkniętych, bez udziału nawet ob­
serwatora ze strony władz polskich. 
W wyniku tej rozprawy, przeprowa­
dzonej w atmesferze tajemnicy I nie­
zwykłego pośpiechu, izba karna w Tu· 
luzie postanowiła odrzucić wniosek 
rządu polskiego o eltstradycję zbrod· 
niarza wojennego Bohuna-D:i_bcowskie 
go i nakazała zwolnienie go z aresztu. 
Jal> wynika z nastęµnle publicznie wy 
głoszonych motywów postanowienia, 
sąd opart się wyłącznie na zeznaniach 
oskarżonego 71'rodnlarza wojennego, nie 
ba1hjąc dołączonych do wniosku eks­
tradycyjnego niewątpliwych materia­
łów sądowych. W ten sposób groźny 
przestępca w 3 godziny .od chwili roz­
poczęcia rozprawy sądowej znalazł slę 
na wolności. 

już na tere!)le Czechosłowacji, od­
mawiał> dalszej otwartej współpracy z 
armią· hitlerowską I zwolnił. się z bry 
gady, zostali przez specjalne oddziały 
podlegające Bohunowi zamordowani 
(wypadek trzech podchorą'tych Armii 
Krajowej, którz~' zaginęli po zwolnie· 
nlu się z „Brygady Swiętokrzysltiej"), f w obliczu niezbitych faktów nawet MOSKWA, 18.9. „Prawda" publikuje korespondencję 

Rassadina i Filippowa z Nowego Jorku komentującą dy­
misję ministra Johnsona. 

oznacza, ie rząd Trumana w więk­
szym stopniu niż dotychczas jest 
posłusżnym narzędziem agresyw­
nych kół m<>nopolistycznych i ściśle 
z nimi związanej generalicji amery. 

Korespondenci stwierdzają, ze w Dymisja Johnsona nie suowodowa- kańskiej. Jest rzeczą powsz~hnie 
związku z tą dymisją, 1·ozpoczęła się ła oczywiście jakiejkolwiek zmiany wiadoma. że generałowie amerykań­
czystka w aparacie ministerstwa w obecnej ag-resywnej polityce kół scy i admirałowie w rodzaju Brad­
obrony USA. Czystka ta - spowo- rządzącyC'h 'USA. Zamiast Johnsona ley, Mac Arthur.a itd. są bezpośred. 
dowana jest fiaskiem awantur wo- objął tekę ministra obrony Mar- nimi inspiratc>raini wewnętrzno-poli­
jennych Stanów Zjednoczonych w shaU, który nie tak dawno przewalił tycznych ·i wojennych awantur, na 
Azji. sie na arenie dyplomatycznej, ji>ko które tak łase są koła rządzące Sta-

Korespondenci wskazują dalej że sekreta.rz departa1!1entu, stanu. P?· nów Zjednoczonych. Nie ulega wąt­jednocześnie z Johnsonem nodał' si„ stano~i?no wy.nrobowPc go obe5ni(' pliwości, że polityka agresywna nie 
do dymisji je"'o zastepca. Kraża po: w mrn~~terstwie ~bro.n~. Ohio.cl!! pr:r.yniesie laurów ani Marshallowi, głoski, o dymisji 2· wicf'mini~trów 1 przez n.iLarshalla. teki ministra 0 ?ro-, ani irtnym podżegaczom wojennym. 
oraz wielu innych urzędników mini· ny - kontynuuJą korespondenci - · 
sterstwa obrony. 

Prs~edzenie 
Radv M~nistrów 

WAR SZA W A, 18.9. Rada Mini­
strów na posi.edveniu w dniu 18 
września br. uchwaliła szereg pro­
jektów de1< retów między innymi: o 
·wynalazc 7o~ c:i pracowniczej i o pań­
stwowej inspekcji handlowej, której 
głównym. zadaniem będzie . zapewnie­
nie ochrony interesów konsumenta. 

Działania woienne w· Korei 
PEKIN, 18.9. Oddziały armii lu-, tyleryj~kim ostrzeliwały okręty ame 

dowej, działające na północ od Tae- rykańskie, które wtargnęły na wo­
J.l'U, odpierajac nieu!<tanne kontr'ltB· dy l;oreańskie w pobliżu Oni?dina. 
ki niepi::zyj~ciela, zadają r:iu w \y~l- W rezultac_ie . obs~rzału jeden o­
kach w1elkrn straty. W ciągu kili<u kręt amerykansk1, ktory został tra­
ostatnich dni na tym odcinku frmi- fiony kilkoma pociskami, stanął w 
tu poległo lub odniosło rany w wa.I. płomie~iach i . skrył s!ę w kierunku 
kach z wojskami ludowymi pona•l polndniowym. 
~50 ainervkańskich i Iisynmanow- W ciągu 15 i 16 ~ześnia oddzia-
skich żołnierzy i oficerów. . ły obrony nadbrze nej armii ludo-

Dnia 17 bm. jednostki· ·marynarki wej · strąeiły ·w o olicach Inczomr 
wojennej Armii Ludowej o~iem ar- dwa pościgowce amerykańskie. 

Po zapoznaniu się z opisanym prze­
bie~iem wydarzeń, nąd polski Jak 
najuroczyściej protestuje przeciwko 
uwolnieniu zbrodniarza Bohuna-Dąb­
rowskiego z aresztu i przeciwko odmo 
wię wydania go polskim władzom są· 
1lowym oraz stwierd7.a. co następuJe: 

1 Przesłany francuskim władzom są 
dowym przy polskim wniosku eks· 

tradycyjnym materiał dowodowy, U· 
stała w sposób niezbity I nle nasuwa­
j~cy żadnych wątpliwości zbrodniczą 
działalność Bohuna, polegającą na: 

a wymordowaniu wielkiej llofol Pola 
ków, żydów i obywateli radzlec· 

kich, zarówno cywilnych, jak i woj­
skowych; dopuszczeniu się masowych 
łupie~tw, ęr•bidy i gwaltów wobec 
'iudnoścl cywilnej; 

b w<półpracy z gestapo I armia nie­
miecką; stworzeniu i dowod7eniu 

zbrodniczą bandą pod nazwą „Brygatl~ 
Swiętolcrzyska". która stała się częś· 
cią składową armil niemieckiej; 

C prowadzeniu akcji militarneJ u bo 
ku arąiil nh;mlecklej, akcji skiero­

wanej przeciwko armil radzieckiej J 
wojsku polskiemu. 

ówczesne dowództwo wojsk emlgra 
cyjnych w Londynie, po przeprowadze 
nlu dochodzeń w stosunku do ,,Bryga 
dy Swlętokrzysltiej" , widziało się zmu 
szone uznać jej dzialalno~ć za „wspól 
pracę z nieprzyjacielem", a samą 
„Brygadę Swlętokrzyską" zakwallfl· 
kowało jako „bandę", która nie może 
wejść w ~kład sił zbrojny h. 
Biorąc pod uwagę, że w postępowa­

niu wladz francuskich dopuszczono się 
pogwałcenia podstawowych zasad pro 
ceduralnyrh, a traktując sprawę me­
rytorycznie, wbrew na.lelementarnicj· 
szym zasadom słuszności I _ pogwalce· 
niem prawa mlędzynarotlowego zwol· 
niono groźnego. przestępc~ i cdmówlo 
no wydania go powołanvm do orzecze 
nia kary wladz.2,W polskim oraz wobec 
tego, że orzeczenie izby lcarneJ z !4 
sierpnia 19.50 r. dla swej ważności wy• 
maga, zgołnle z proce tlurą franruslca, 
zatwierdzenia przez francuskiego mini 
stra sprawiedliwości, rząd poisl<i do­
maga się: 

1 Niezwłocznego. ponownego ares2to 
wania zbrodniarza wojennPgo Bo· 

huna-Dąbrowskiego, celem uniemożlJ. 
wienla ucieczki. 2 JS'iezatwier1lzenia orzeczenia izby 

karnej w Tuluzie i nakaz~nh po­
nownego rozpatrzenia sprawy el<stra 
•lycjf Bohuna-Dąbrowskiego przez wla 
ściwy sąd francuski, z uwzględnieniem 
dodatkowych materlalów, dolączon~'ch 
do niniejszej noty, na rozprawie jaw­
nej i z udziałem rzecznika wta --~ poi· 
•ldch. 

Za wyrażonym przez n.ąd nolskl pro 
. (Dalszy ciąg na str. 2) 



• • • Nota Rząd11 Polskiego 
(Dokończenie e.e str. 1) 

' Stopniowanie 
I 

bez stopnia najwyższego 
tc3tcm przeciwko uwolnieniu zbrodnia 
rza wojennego i żądaniem zrewldowa• 
nia procesu stoi cały naród polski, sto 
ją niezliczone rzesze rodzin ofiar, po 
mordowanych przez Bohuna 1 jego. ban 
dę. Rząd polski Jest równlet pewien. 
że Jego protest i tądanla popierają 
wielkie rzesze Francuzów, pn:ed ocza 
ml których do dziś stoi zbrodnicza 
działalność zdrajcy Darnand I jego ban Stopniowanie w życiu praktycznym 

nie posiada stopnia najwyższego. z 
chwilą uznania, że pewną czynność 
spełniamy ,,najlepiej" wystawiamy się 
na poważne niebezpieczeństwo zastoju 
i rutynizmu. Szczególnie groźnym był 
by ten stan statyki w produkcji. Za­
kładanie istnienia najlepszej metody 
wytwarzania ·iest przejawem jałowego 
konserwatyzmu, zaprzeczeniem rewo­
lucyjnego rozwoju techniki. 

Wszyscy przypominamy sobie do­
brze burzliwy rozwój racjonalizator­
stwa i nowatorstwa w naszym prze­
myśle. Potężna fala entuzjazmu ogar 
nęła robotników, techników, inżynie­
rów ,naukowców. Prasa codzienna 
przynosiła bez przerwy meldunki o 
różnorodnych pomysłach, wynalaz­
kach, uspriwnieniach, przynoszących 
wielomilionowe oszczędności dla go­
spodarki narodowej. Powstały liczne 
kluby racjonalizatorskie. Naukowcy 
przyrzekli daleko idącą pomoc i opie 
kę swym kolegom-robotnikom przy 
warsztatach i w fabrykach. 

Co się stało, że od dłuższego czasu 
nie słyszymy o działalności klubów 
racjonalizatorskich? Nie czytamy, ja­
kie wyniki daje współpraca naukow­
ców z praktykaini? 
Czyżbyśmy byli zdania, że pracuje­

my „najlepiej"? 
Jasną jest rzeczą, że na pewnym 

etapie rozwoju technicznego uspraw­
nienia nie mogą iść w nieskończoność; 
że po niekiedy rewolucyjnych osiąg­
nięciach, wyrażających się wielomilio­
nowymi cyframi oszczędności, przy­
chodzi okres cichej, nie rzucającej się 
w oczy pracy nad wprowadzeniem do 
konanych usprawnień do wszystkich 
zakładów pracy; że w ubiegłym okre 
sie wynalazczość pracowała przede 
wszystkim nad przecięciem „wąskich 
gardeł'' produkcyjnych, które zostały 
w większości już przezwyciężone. 

To wszystko prawda. Tym nie 
mniej, nie wolno spocząć na przysło­
wiowych laurach. W ·przeciwnym wy 
padku okaże się, że liście wawrzyno­
we, to najzwyklejsze liście bobkowe, 
utywane w kuchni. 

Zwracamy więc uwagę naszym ra­
cjonalizatorom, nowatorom i przodow 
nikom p1·acy na nowe pole do działa­
nia, które odkrył i dokładnie opisał 
radziecki inżynier - F. Kowalew z 
fabryki włókienniczej „Pro!etarskaja 
Pobieda" (Proletariackie Zwycię­
stwo") w okręgu moskiewskim. 

Na czym polega METODA INŻ. 
KOWALEWA? 

Dokładniejsza analiza czynności kil 
ku przodowników, spełniających tę 
samą pracę, np. obsługę krosna tego 
samego typu, wykazuje, że poszcze­
gólne czynności każdy z nich spełnia 
w inny sposób, zużywając w tym celu 
inną ilość czasu. Przekroczenie bazy 
uzyskuje każdy z nich dzięki spraw­
niejszemu, a co za tym idzie szybsze­
mu - dokonywaniu pewnej czynno­
ści, którą inny spełnia mniej spraw­
nie. Jest oczywistym, że przy pełnej 
sprawności w wykonywaniu wszyst­
kich ruchów, koniecznych do spełnie­
nia przepisanej czynności, skróci się 
czas jej trwania do minimum. 

Cała tajemnica i:netody inż. Kowa-1 lowych im. Stalina w Leningradzie 
lewa i jej wspaniałych wyników po- wykazują, że metoda inż. Kowalewa z 
lega właśnie na dokładnym przestu- powodzeniem może być również sto­
diowaniu poszczególnych ruchów no sowana i w innych branżach. 
watorów i ich systematycznej popu- Powszechnie wiadomo, że przodow 
laryzacji pomiędzy załogą fabryki. Ca nicy pracy przekraczają bazy nie przy 
ły zespół robotniczy uczy się na kon pomocy zwiększonego wysiłku fizycz­
kretnych wzorach swoich przodowni- nego, lecz przez sprawniejszą organi­
ków, biorąc od każdego z nich to wła- zację miejsca pracy, lepsze zaplano­
śnie, co jest tajemnicą ich wydajności wanie czynności, racjonalniejszą koor 
pracy. dynację ruchów. Systematyczne wdra 

W fabryce sukna, w której po raz żanie całej załogi fabrycznej właśnie 
pierwszy wprowadzono metodę inż. w ten sposób pracy, ,nie tylko padnie 
Kowalewa, w krótkim czasie wydaj- sie ilość i jakość produkcji, lecz rów 
ność prządek wzrosła o 200/o, tkaczy o nocześnie zmniejszy zmęczenie robot-
5 proc. Doświadczenia zakładów meta nika. 

Nasza przyjaźń utrwala Pok6j 
Otwarcie świetlicy Tow. Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej 

·dy oraz wspomnienia o krwawej roll 
zaprzedanych okupantowi hitlerow­
skiemu oddziałów francuskich Waffen 
SS. Za tądanlem rządu polskiego wresz 
cie stoją cl wszyscy, którzy walcząc w 
czasie ostatniej wojny przeclwi\o hl· 
tleryzmowi ślubowali sobie, te po po­
konaniu faszyzmu zbrodniarze przeciw 
ludzkości nie ujdą ręki sprawiedlhVol 
ci I zostaną przykładnie ukarani. 

W imię sprawiedliwości, w imię tych 
Ideałów, za które ginęli najlepsi syno­
wie Francji I Polsld w walce z hitle• 
rowsklm okupantem, w imię najwięk­
szego dobra ludzlrnścl - pokoju, rząd 
polski domaga siQ wydania zbrodnia­
rza woJiinnego Bohuna, którego ukara 
nie winno być odstraszającym przykła 
dem dla tych wszystkich wrogów po­
koju, którzY by, idąc w jego ślady, od 
ważyli się zdradzić własny naród l 
dopuścić się krwawych, odrafających 
zbrodni. 

Czarne listy 
wywiadu amerykańskiego 

W sobotę odbyło się w Łodzi u-1 raz w walce o utrwalenie pokoju. 
roczyste otwarcie świ~tlicy - czy- Po wzniesieniu okrzyków na cześć 
telni Zarz. Woj. Towarzystwa P.rzy-, priiyjaźni Polsko-CzechosłłolwaC'kiej 
jaźni Polsko-Czechosłowackied. i Prezydeilltów Bieruta i GC1tt\val-

W uroczystości w.zięli udział przed da przy odegraniu hymnów naro-

Wszystkim klubom racjonalizator­
skim i tym, które pracują nad kon­
kretnymi· zadaniami, i tym, które od 
czuwają brak tematów-radzimy, by 
przestudiowały skrupulatnie metodę 
inż. Kowalewa i zaczęły ją jak naj­
prędzej wprowadzać w życie w swo­
ich zakładach. Pomoc naukowców 
ma tutaj szczególnie duże pole do 
działania. BERLIN, 18.9. Agencja ADN do· 

Nie ulega wątpliwości, ze z chwilą nosi, iż pewien oficer amerykańskiej 
umasowienia metody inż. Kowalewa służby wywiadowczej oświadczył w 
usłyszymy znowu 0 wielkich oszczęd- Heidelbergu, że dowództwo naczelne 

stawicielka KŁ PZPR Stanecka, dowych polskiego i czech>:>Słowae--
Przew. Zarz. Okr. TPPR - mgr. kiego świetlica została otwarta. 
Zezmer, w zastępstwie przewodni- Po części o.fiqialnej odbyła się 
czącego prez. RN Minora wiceprze- herbatka, której towarizyszyły wy­
wodniczący Zarz. Woj. T.P.P.Cz. - stępy zespołu świetlioowego Dru­
Pruszyński, przedstawiciele innych katni nr 1 oraz duetu Marii Sztrajt 
organizacji społecznych oraz człon- i Viery Slamy, k!tóre wykanały 
kowie kół zakładowych TPPCz. klilka pieśni radzieckich, czechOSłQ-

Dokonując otwarcia świetlicy se- wackich i polskich. 
kretarz Zarz. Woj. TPPCz. - Ma- Ten uroczysty i radosny dla 
ria Wątorek wygłosiła przemówie- członków i sympatyków towarzy­
nie w którym podkreśliła znaczenie stwa wieczór będiie długo pnez 
przyjaźni pomiędzy krajami De- nich mile wspominany jako dalszy 
mokracji ~udowej ze Związkiem kwk do pogłębienia przyjaźni po­
Radzieckim na czele. w d.7Jiele w.spół między wv:>lność miłującymi naro-
pracy gospodarczej i kulturalnej o- dami. C. J. 

, · h • • · · h oduk · amerykańskich wojsk okupacyjnych 
nosciac 1 osiągruęciac pr CYJ- w Niemczech zachotlnich sporządza 
nych. listy z nazwiskami i adresami osób, 

Plan Sześcioletni wykonamy z nad podejrzanych o przejawianie „nastro 
miarem, a mniej się przy tym zmę- jów antyamerykańskich" lub o po­
czymy. pełnie'llie czynów, skierowanych 

TADEUSZ OLSZEWSKI przeciwko Amer.ykanom. 

Ze sportu -----
CWKS wyjeżdża do Progi 

WARSZAW A, 18.9. W dniach od 

niósł zwycięstwo nad Stancescu 8:6, 
6:3, a Olszowski pokonał Cerbe 4:6, 
6:1, 6:1. 

Z h k I • K d • 2-10 października odbędzie się w 
U C y O e J a r Z e Z ę Z ! e r Z y n a Pradze wielki turniej piłkarski re-

prezentacyjnych drużyn wojskowych, 
bez remontu kotła przejechali 120.000 km z u~iałem Związku Radzieckiego i 

Juniorzy polscy już w pierwszych 
meczach natrafili na bardzo silnych 
przeciwników, klasyfikowanych w 
pierwszej dziesiątce tenisistów ra• 
muńskich i przegrali swe spotkania. O świetnym osiągnięciu kolejarzy montu kotła. Zobowiązanie to obecnie Krajów Demokracji Ludowej. Do 

donoszą z Kędzierzyna na śląsku. wypełnili turnieju zgłoszone zostało 7 zespo-
Po osiągnięciu tego wspaniałego łów: CDKA (ZSRR), Partyzant (Al- Gwardia Koszalin 

W lutym br. maszyniści parowozu sukcesu i przeanalizowaniu możliwo- bania), Honved (Węgry), ATK (Cze B ł ŁAdź 
OK-22-6 Paweł Gromadka, Franci- ści prowadzenia maszyny bez remon- chosłowacja), CSCA (Rumunia) i re - BWe na u 11:5 
szek Morawiec, Leonard Necon oraz tu przodujący kolejarze podjęli no- prezentacyjna drużyna wojskowa SZCZECIN (PAP)• W spotkanłu 
pomocnicy Leon Cigler, FIJl!Ilciszek we zobowiązanie, w którym postana- Bułgarii. bokserskim o wejście d II I" 

D nin 1 K 1 K d• li b · · · · eh ć dod tk na tym Na zawody do Pragi wyjedzie w K 1. . Go igi w 
ro aro ucz po Ję zo owią w1aJą przeJe a a owo dniu 29 bm. 21-'0sobowa ekrpa osza mie miejscowa wardia po-

zanie zwiększenia przebiegu parowo-/ parowozie jeszcze 1000 km bez re- OWKS. Skład zespołu stanowić hę- k?nała Bawełnę Łódź ~1.:5. Spotka­
zu do 120.000 km bez okresowego re- mantu. da: piłkarze, 'trener 1 8 osoby kie- ~Je wywoła~o w Kosz.alim~ duże za­

rÓwnictwa. w barwach drużj"l'ly woj m~eresowame i zgromadziło 2 ty11. 

Wieczorowe szkoły inżynierskie NOT sk~~~m~~~ii~~ie1d: Gędłek, Gli- widzów. 

przej~te przez Min. Szk6ł Wytszych i Nauki mais, Piotrowski, Hodyra, Parpa'n, Polska-Bułgaria 144:104 
, . . Orłowski, Oprych, Sąsiadek, Jane- I kk tl t 

W AF.SZA W A, 18.9. Zorganizowa- warzysz.e~ techm~znych, wiecz~r?we czek, Górski, Olejni:k, Ochmański, W e Oa e yce 
ine dwa lata temu z inicjatywy Na- sz~oły :~zynierskie prowadzą .JUz w Anioła i Łyszczarz. 
czelnej Organizacji Technicznej i sto teJ chwili naukę na . 32 wydz1ała~h, Prawdo-podobnie CWKS wzmocnio 

---------------------- szkoląc .ponad 4. tysiące, stude:it~w.' ny będzie Cieślikiem i Wieczorkiem. 
rekrutuJących się spof.rod ludzi JUZ s V w a zatrudnionych w produkcji. Szkoły 

SOFIA 18.9. W poniedziałek za­
kończyło 1się w Sofii międzypaństwo­
we spotkanie lekkoatletyczne Pol­
ska - Bułgaria, w którym zwycię­
żyli Polacy 144:104 pkt. (mężczyźni 
94 :73. kobiety 50:31). IT te czynne są w Warszawie, Katowi­f Jes·enn 

przeciwko analfabe:tvzmowi 
Wraz z rozpoczęciem ngwego roku 

.11zkolnego wznowiona zostaje kampa­
nia zwalczania analfabetyzmu. Ta no­
wa ofensywa przeciw analfabetyzmo­
wi zorganizowana została na bardzo 
wielką skalę. 

leży również umasowić akcję ind:v­
widualnego nauczania. Rady Narodo 
we wszystkich szczebli winny walkę 
z analfabetyzmem wysunąć jako jed­
no z czołowych zadań w obecnym 
etapie budownictwa podstaw socjaliz­
mu. 

W dniach od 22 do 29 października 
odbędzie się „Tydzień walki z anal­
fabetyzmem". 

cach, Wrocławiu, Gdańsku, Białym­
stoku, Radomiu, Poznaniu, Krakowie 
i Łodzi. 

Uchwałą prezydium r.ządu, szkoły 
te przejęte zostały przez Minister­
stwo Szkół Wyższych i Nauki. 
NOT będz.ie nadal współdziałać z 
władzami wyższego szkolnictwa pr.zy 
opracowywaniu programów i organi­
zacji nowych wieczorowych sz.kół in­
żynierS>kich. 

Zwyci ~stwa tenfslstó !I 
polskich w Rumunii 

W drugim dniu zawodów Mrakova. 
BUKARESZT, 18.9. W Bukaresz- ustanowiła nowy rekord Bułgarii. 

cie rozpoczęły się międzynarodowe w rzucie dyskiem wynikiem 39,06 m. 
mistrzostwa Rumunii w tenisie, w W rozegranym poza konkursem nu­
których uczestniczą także zawodni- cie dysk~em zwyciężyła Konikówna, 
cy polscy. Wszyscy seniorzy wygra- uzyskując najlepszy teg-oroczny wy­
li swoje spotkania: nik w Polsce 39,86 m. W najbardziej 
Wł. Skonecki pokonał Ivana 6:4, atrakcyjnym biegu na 200 m Staw-

6:3. Chytrowski wygrał z Cirinbe- czyk zajał II miejsce za Kolevem 
jem 6:0, 6:3. Bełdowski pokon:i,ł I w czasie -22,2 lecz został zdyskwa­
Teodorovsky'ego 6:3, 8:6. Piątek od- lifikowany za' biegnięcie po linii. 

Mianowicie w okresie jesienno-zimo 
wym czynnych będzie 34.800 kursów 
i zespołów początkowego nauczania 
dla 522.000 osób. Włącznie z kursami 
i zespołami z kampanii wiosenno-let­
niej, które nie zakończyły jeszcze na­
uki, w kampanii jesienno-zimowej 
czynnych będzie 41.125 kursów i ze­
społów, na których uczyć się będzie 
pon:\d 603.800 analfabetów. 

run tny »Europejczyk« • 
I >>trzeci blok<< 

Główna Komisja Społeczna do Wal 
ki z Ana!iabetyzmem, przyjmując ten 
plan, postanowiła wezwać wszystkie 
komisje społeczne, organizacje maso­
we i zakłady pracy do terminowego 
wykonania planu. 
Głównym bowiem warunkiem wyko 

nania tego planu jest przeprowadze­
nie kontroli rejestracji analfabetów. 
Konieczne jest zwiększenie uwagi na 
zagadnienie frekwencji na kursach 
oraz troski o wyniki nauczania. Na-

Prognoza pogody 
Cała Polska znajdowała się" pod 

wpływem słabo zróżnicowaneg<:> u­
kładu. Nad zachodnią częścią kraju 
zalegał słaby klin wyższegCJ. ciśn1e­
ni:1, nad wschodnią zaś - zatoka 
niżowa - wskutek tego we wschod­
nie.i połowie kraju było pochmurno 
z d•·obnymi opadami, a w pozosta­
łych dzielnicach w:vstępowały więk­
sz<> prz~iaśnienia. Temperatura o go 
dzinie 13 wynosiła od 12 st. w Kiel­
cnch, Rzeszowie i Tarnowie do 20 
st. w Suw2.łkach. Na śnieżce noto­
wano 4 st., na Kasprowym 'Vicrchu 
2 st. 

Pogoda w Ł I • 
OOZI 

W dn.'.u 18 bm. zanotowano: temp. n.aj 
wy"l•za 15 9 st„ \emo. n,,iniżS?..a 10.8 st„ 
tf•-n1;>. średn!~ z,3 d<>bę 1~.5 st. 
~rednl0a v:'J·•ntność powietrza 75 proc. 

Wi:itry zmienne. Srednia s.:Ja wiatru 
3 misek. 

IS DZIENNIK ŁODZKI nr 258 (1880) 

Berlin, we wrześniu. 

W każdym kiosku gazetowym za­
chodnich sektorów Berlina otrzymać 
można bez trudu interesujący tygod­
nik pod wiele obiecującym tytułem 
„Der Fortschrift" (Postrp). Pismo re­
klamuje się jako bezpartyjny organ 
walki o „nowy porządek". Myliłby się 
jednak ten, ktoby przypuszczał, że 
zachodnia-berliński burmistrz Reuter 
postanowił zerwać z terrorem prze­
ciwko pokojowej agitacji i dopuścić 
do wolnej sprzedaży postępowego pi­
sma w kontrolowanej przez siebie 
części miasta. Wystarczy tylko prze­
czytać tę gazetę, aby przekonać się, 

o jaki „postęp" o jaki „nowy porzą­
dek" chodzi. 

„Der Fortschrift" jest ściśle związa 
ny z kierownictwem podziemnej or­
ganizacji niemieckiej soldateski tzw. 
„Bruderschaftu". Istnienie tej ponurej 
faszystowskiej organizacji sygnalizo­
wała już kilkakrotnie prasa świato­
wa. Nawet amerykańscy dziennikarze 
nie mogli ukryć przed opinią swego 
kraju działalności tego spisku. Oku­
pacyjne władze amerykańskie oświad 
czyły jednak, że „obserwują" działal­
ność ,,Bruderschaftu" i zdaniem wyso 
kiego komisarza „nie stoi ona w 
sprzeczności z zasadami statutu orga­
nizacyjnego"! 

Na czele ,,B1·uderschaftu" stoi do­
brane koło dawnych oficer6w hitle­
rowskich, którzy dziś są dla odmiany 
głównymi doradcami wojskowymi 

Głównymi współpracownikami pi- Adenauera. W „ściślejszym kole bra­
sma są b. wyżsi oficerowie hitlerow- ci" (Innerer Bruderschaftsrat) znajdu 
skiej armii, walczący o pełną remilita je się osławiony generał Hasso von 
ryzację Niemiec. Wstępny artykuł w Manteuffel - dowódca dywizji „Gross 
ostatnim numerze wytyka (nie bez deutschland" doborowej kadry armii 
racji) Amerykanom, że nie mają za hitlerowskiej, kierownik sztabu tejże 
grosz pojęcia o prowadzeniu wojny i dywizji p. Beck - Broichsiter, dawny 
poucza, że „wobec takiego przeciwni- pułkownik SS i bliski współpracow­
ka, jak bolszewiccy Azjaci, nie na nik Himmlera - Alfred Franke -
miejscu są te dżentelmeńskie metody Greiksch itd., itd. „Bruderschaft" ma 
walki". Trzeba stwierdzić, że ten „za- swoje filie we wszystkich niemal 
rzut", spada na Amerykanów niesłusz większych miastach Niemiec Zachod­
nie. Pismo daje niedwuznacznie do nich. 
zrozumienia, że gdy tylko stworzone! Pomimo, iż prasa światowa (a mię­
zostaną odpowiednie warunki - ho, dzy innymi i polska) zajmowała się 
ho, nauczymy was, jak się prowadzi I tak żywo ,,Bruderschaftem" i odkry­
prawdziwą, totalną wojn~I :wała raz po raz nowe szczegóły jego 

działalności oraz jego związki z inny 
mi· podobnymi organizacjami niemie­
ckil;ni - kierownicy „Bruderschaftu" 
woleli zachować milczenie i pozosta­
wać w cieniu. Nie zależało im na re­
klamie. Prowadzili natomiast usta­
wiczne konferencj.e z wysokimi komi 
sarzami, byli częstymi gośćmi „kan­
clerza" Adeauera, pracowali cierpli­
wie i wytrwale nad odbudową nie­
mieckiej armii. Jak długo jej stworze 
nie było jeszcze niepewne - reklama 
była im niepotrzebna. 
Dziś jednak sytuacja zmieniła się 

o tyle, że stworzenie niemieckiej ar­
mii odwetowej jest już rzeczą posta­
nowioną. ,,Bruderschaft" występuje 

więc z programem. Po raz pierwszy 
od czasu swego istnienia przedstawił 
się niejako „oficjalnie" publiczności. 
Na specjalnie zorganizowanym zebra­
niu w Neumuenster (pod Hambur­
giem) wyznał prwd paru dniami 
wspomniany wyżej Beck-Broichsiter 
całemu światu o co chodzi. 

Najpierw więc zapewnił, źe głów­
nym celem „Bruderschaftu" jest zjed 
noczenie Europy i wolnych Niemiec. 
Ponieważ słowa te wypowiedziane zo 
stały przez hitlerowskiego generała w 
zhitleryzowanej Trizonii, pod protek­
toratem amerykańskich spadkobier­
ców Hitlera - nie mamy wątpliwości, 
o jaką Europę i o jakie Niemcy cho­
dzi. Dalej przedstawiciel ,,Bruder­
schaftu" wyznał, że chodzi mu o 

„oczyszczenie honoru niemieckiego 
żołnierza" i o „stworzenie niemie­
ckiej armii pod niemieckim kierowni­
ctwem". 

Wreszcie ten brunatny „Europej­
czyk" oświadczył, że jeżeli cele za­
chodniego świata mają być zrealizo­
wane, trzeba stworzyć w Europie 
„trzeci blok". Tym trzecim blokiem 
mają być, oczywiście, zreamilitaryzo­
wane Niemcy. 

Stopniowanie bardzo znamienne. Hi 
tlerowski generał zaczyna od żargonu, 
używanego dziś powszechnie pi:zez 
światową reakcję, mówiąc o zjedno­
czonej Europie, aby dopiero później 
w możliwie zgrabnej formie przejść 
do właściwego programu. który 
brzmi: samodzielne niemieckie woj­
sko, samodzielne kierownictwo, samo­
dzielne, imperialistyczne Niemcy. 

Między bandyckim imperializmem 
amerykańskim i bandyckim faszyz­
mem niemieckim panuje zgodność 
bandyck_i~h. po?lądów. Ich ludobójcze 
plany rozruą _się może w szczegółach, 
ale w zasadzie są takie same. Plany 
te jednak są co dzień krzyżowane 
przez wzrastającą falę niemieckiego 
oporu, który walczy o to aby ziemia 
niemiecka nie stała się ,',ziemią spa­
loną", by naród niemiecki nie ginął 
bezużytecznie w imperialistycznej 
wojnie, potrzebnej wyłącznie tym, kt6 
rzy na niej zarabiają i tobią kariero. 
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Jak atak traJctorów zakończył się zwycięstwem 
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.Wielki czerwony transparent, I twierdzeniem możliwości zreali­
wiszący na dziedzińcu głosił: zowania przyjętych wbowiązań. 
„PGR w Rogowie wyk.ona zasie- Robotnicy z wielką energią -
wy jesienne przed terminem". · wprost ,;zaciętością" przystąpili 

Ostatnie zebranie załogi PGR do pracy. Musimy! 

małą cegiełkę do wykonania 
planu. 

Piąty dzień akcji siewnej stał 
się prawdziwym przełomem. Od 
rana na rozległym placu zawrza­
ło jak w ulu. Co chwilę przyby­
wali nowi towarzysze pracy. Kie-

Wieczorem umilkły znajome 
warkoty maszyn. Umilkły jed­
nak tylko na chwilę. Rano znów 
do pracy. Naprzód o przedtermi­
nowe wykonanie planu! 

BRUNON HOŁYST 
koresp. „Dz. Ł." 

bierze żywy udział we wrześniowych 

kwestach ulicznych na SF0S. W cią~ 

gu dwóch pierwszych niedziel „Mie­

siąca Warszawy" na terenie miasta 

Lodzi uzyskano z górą 900.000 zł. Ca­

łe województwo zebrało ponad 1 i pół 

miliona zł. 
miało nadzwyczaj uroczysty cha- Minęło kilka dni. Znaczyły się 
rakter. Entuzjastycznie przyjęto one wciąż nowymi sukcesami, o­
oświadczenie agronoma - Gar- siągnięciami w pracy. Zasiewa­
bienia, o przewidywanym ukoń- no zawsze ponad przewidzianą 
czeniu akcji 20 września. Pomimo normę dzienną. Tak powtarzało 
pozytywnego ustosunkowania się się kilkakrotnie. Wieczorem od­
ten i ów kiwali głowami. Tak bywały się wspólne rozmowy. 

r.ownik adminis1lracyjny - Ku-,1,==============================­
chciński dokonuje przeglądu .ma-

szybko? Zobaczymy! Każdy dzielił się swoimi wraże-
Niedługo potem zaczęło się! niami - opowiadał, co w tym 

W pole ruszyły traktory. ciągnąc dniu było dobrego, a oo złego. 
za sobą duże siewniki. Pierwszy Wszyscy chcą przecież uspraw­
dzień akcji siewnej był już po- nić technikę pracy, dorzucić choć 

Jedźmy do procy rowerem 
Jeszcze w rb. pov1staną specjalne parkingi 

O sprawie komunikZ'JCji rowerowej I chwili plan sieci parkingów rowero­
pisaliśmy już kilkakro\nie. Chodziło wych. Przewidziane są m. in. parkingi 
nam o przekonanie jak najszerszego w następujących punktach: p~zy boi­
ogółu naszych czytelnik6W o tym, że sku sportowym „Zjednoczonych" (ul. 
jeździć do pracy i z pracy można nie Kilińskiego), przy ZPB im. 1 Maja 
tylko tramwajem czy auwbusem ale (ul. Armii Czerwonej), naprzeciwko 
również rowerem. Chociaż komunika- ZPB w Rudzie Pab„ obok Poczty 
cja rowerowa jest u nas jeszcze nie Głównej (ul. Daszyńskiego) oraz urzę 
bardzo doceniana, rower ~aje się z du pocztowego (róg Legionów i Za­
dnia na dzień coraz bardziej popular- chodniej). Projektuje się także stwo 
nym środkiem lokomocji. rzenie parkingu na placu naprzeciw-

Ab · d k · b ł · fil · · ko Prezydium Wojew. Rady Narodo-
y Je n~ mozna Y 0 Je. zic ro- wej przy ul. Ogrodowej. Rozważana 

'"'.er~m kon~ec~nc są pewne ui·ządze- jest możliwość urządzenia parkingu 
rua i ułatwienia w gospodarce komu- bl" h l' w· . Ub ieczalni 

l · u d · kt' · t t w po izu a i imy l ezp 
n~ neJ. rzą zen;e, ore 3es w a- Społecznej, przy ul. Kątnej. Niektóre 
~;m wypadku n~zb~?n~ - 1~0 ~a:- z planowanych parkingów będą goto-

mg row~rowy. ~r mgi czy 1 mieJ~ we jeszcze w roku bieżącym. 
sca postoiu .ro"'.ero:" z ewen~~ali:ymi o rócz arkin ów zewnętrznych na 
prze~~owaln_iami wm~r zl!-alezc ~ię w ulic~ch mfasta ~uszą powstać parkin 
pobhzu talnch gmacnow, do ktorych . t w pierwszym l'Z" 

l d „ W g gi wewnę rzne - „-
masowo uczęszcza u nosc. rę dz' , przy dużych zakładach pracy o-
wchodziłyby tu .dom:>: towar~we, ?IDa raz ważniejszych instytucjach zatrud­
chy pocztowe, osro~ki zdrowia, w1ęk- niających większą ilość pracowników. 
sze zakłady pracy itp, o urządzeniu parkingów dyrekcje 
Władze miejskie biorąc pod uwagę tych placówek winny pomyśleć jak 

apel „Dziennika" opracowują w tej najszybciej. (Kas) 

W każdej cbvJili gorąca herbata 

szyn. Po dłuższ.ej obserwacji -
decyzja. Tu trochę oliwy, tam 
poprawić rurki. Mechanicy szyb­
ko usuwają różnego rodzaju u-
sterki... . 

Gotowe! W stronę zamglonych 
jeszcze pól ruszyły traktory z 
brygadą robotniczą. Pomału wy­
sypuje się ziarno z siewnika ~y-
stemu Izaria-redliczkowego. Ziar 
no żyta dorodne i czyste upada 
na dobrze przygotowaną ziemię. 
Siewnik obsługuje przodownik 
pracy - Kuczkowski. 

- Pracuje się nam baro:t!o do­
brze, a dziś szczególnie - mó­
wią robotnicy. 

- Dlaczego? Bo właśnie 
postanowiliśmy ustanowić re­
k·ord - zasiać jak najwięcej. 

Na długą rozmowę nie ma cza­
su. Napotykamy drugi siewnik. 
Ob. Zieliński z uśmiechem mó­
wi, że do tej pory wszystko 
idzie wg planu. Ziarno pszenicz­
ne nie pozostawia również nic 
do życzenia. Co zasiejesz - to 
2!bierzesz. Administrator pomi­
mo 66 lat jest bardzo energiczny. 
Dzięki niemu właśnie akcja siew­
na przebiega taik pomyślnie. 
Udziela on pochwał, ale i gani. 

- Róbcie tak po mojemu -
zwraca się do robotnika, siejące­
go nawozy S'ltuczne! 

Siewnik „Westfalia" jest tuż 
koło nas. Azotniak, fosforan, po­
tas rozprasza się po polach. Obok 
bronuje się. Ileż to pracy trzeba, 
aby przygotować ziemię pod za­
siewy. Wszystko należy jednak 
zrobić. Zbliża się południe. Pro-Bufety w pociągach dafekobieinych 

do mienie sfońca padają na spoco­
ne twarze robotnrików. Krótka 
przerwa. Agronom ob. Garbień 
udziela fachowych wskazówek. 
Wszyscy słuchają z wielkim za­
interesowaniem. Przyda się to 

z pożyteczną inicjatywą wys tą-.· stępnie kelnerzy przyn.oszą 
pił ostatnio „Orbis", który zorgani- wszystkich .wagon?w poc;ąg!-1· 
zawał bu\'ety w d'.łlekobieżnych po- Utworzeme takich ł?~fet~;v .za­
ciągach. nie posiadających wago- ~"'.'nia pasa~erom mozl1wosc wy­
nów restauracyjnych. p1ma gorące] szklanki he:ba~y w 

W specjalnie przystosowanych do 
tego celu przedz iałach znajdują się 
kuchenld.. gdzie gotuje się herbatę 
i przygotowuje kanapki, które na-

każdej chwili i przyczyni s1ę do 
zlikwidowania utrzymywanych w 
niehigienicznych warunkach pr0-
duktów, sprzedawanych na dwor-
cach. K. B. 

Już UJ•rótc:e 
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Wielki łlonkurs fiłmowg!J! 

wiedzieć w pracy. 
- Antek, dosyp ziarna! A 

więc w drogę! - Coraz bardziej 
znikają z horyzontu znaj.orni -
bliscy nam ludzie prdcy. 

Z oddali dolatuje do naszych 
uszu warkot traktorów Lanz­
Buldoga i Zetora. Na innym od­
cinku pola rozpoczęła się orka 
zimowa pod wiosenne plony. Te­
go pamiętnego dnia, zamiast 6, 
obsiano 10 ha. 

~ Filharmonii 

I koncert Beethovenowski 
R. Wodiczko - R. Smendzianka 

Zgodnie ze 
swymi założe­
niami progra­
mowymi, orga 
nizuje Filhar­
monia w I pól 
roczu b. sezo­
nu cykl kancer 
łów, poświę­
conych wyłą­
cznie twó1·czo 
ści Beethove­
na. Cykl ten, 
który obejrnie 

' wszystkie syrn 
Foto: Arch. „Dz. Ł.'' fonie, uwertu­

Zbigniew Chwedczuk ry i koncerty 
mistrza, za-

kończy w połowie g·rudnia ;;ykona­
nie IX sym,fonii, przy współudzia­
le Chóm PWSM. 

Pierwsze dwie symfonie Beetho­
vena uważa.my za organiczne ogni­
wo między dawnymi i młodszymi la 
ty, w stosunkii zarówno do epoki, 
jak i do fazy roz„1ojowej kompozy­
t01·a .. Doszukujer1,i1 się w nich chci­
wie rysów wielkiego beethovenow­
skieg.o oblicza,- i już w I symfonii 
O-dur, dostrzega'ntY ich nie nialo. 
Wystarczy zwrócić uwagę na samą 
część trzecią, będącą, mi1no trady­
cyjnej nazwy menueta, pierwszą 
charakterystyczną próbą beethove­
nowskiego scherza. Lecz i bez tego 
jest to dzieło zachwycającej pięk­
ności godne zapoczątkowanie 
nieśmi<Jrtelnego cyklu. Nie traci 
ono nic w zestawieniu z o wiele doj-1 
rzalszą symfonią Vili, której wy­
słuchaliśmy na tym samym kon­
cercie. 

Syrnfonia VIII, F-dur, przez elin­
gi czas pozostawała w cieniu, świet­
nych swych siostrzyc o oblicm wię 
cej programowym. Dziś rozkoszu­
jemy się czysto ?rrnzycznym jej pięk 
nem i promieniujqoą z całego uiwo 
rii pogodą. 

Prof. Bohdan WODICZKO p1~ 
gotował obie symfonie ze znaw­
stwem i starannością niezwykłą. 
Szczególnie pięknie wypadła I sym­
fon·ia, C-ditr, wykonana z szczodro­
bliwym rozmachem jako całość„ 
przy wielkiej precyzji i wycienio­
toaniu szczegółów. Scherzo zwłasz-

cza i przejście do finału pokazało 
nam kla.sę naszej orkiestry dotąd 
niebywałą. 

W interpretacji VIII symfonii, 
posprzeczałbym się nieco o tempo 
wykonania dwóch pierwszych ustę­
pów części trzeciej Wiadomo, Ż8 
Beethoven od samego początkti zer­
wał z szablonem menueta. Jeżeli 
jednak w nagłówku trzeciej części 
VIII symfonii wyraźnie zaznacza: 
„Ternpo di Menuetto", to „tempo" 
to chyba obowiązuje, choćbyśmy 
części tej nie uważali za menueta 
w ścisłym znaczeniu. Prof. Wodicz­
ko ustęp ten, skromnym moim zda­
niem, za bardzo przyśpiesza. 

Pierwszy koncert fortepianowy 
Beethovena, Cclul', wykonała: s1ib­
telnie i z dużą biegłością technicz­
ną utalentowana pianistka ReginrJ. 
SMENDZIANKA. P1·zy wielkich 
za.Zetach, do których zaliczyłbym i 
pewność siebie, uzasadnioną rzetel­
nymi i pracowitymi studiami, pia­
nistce tej zbywa jednak jeszcze na 
voczuciu stylu. Koncert BcethovenrJ. 
grała zbyt po mozartowsku, a u:y­
konane na. bis „Adagio cantabile" 
z sonaty Patetycznej „chopinizowa­
ła", zacierając męską pai· excellen­
ce refleksyjność tego iistępit. Szko­
da też, że zabrakło jej beethovenou1 
skiego konceptu na drugi bis. Się­
gnęła do Dominika. Scarlattiego, 
?"acząc nas jedną z jego sonat, wy­
konaną z1·esztą znakomicie. 

Cały program tego koncertu ?JO· 
wtórzono na niedzielnym poranl~u 
dla świata pracy, z tą t)Jlko różni­
cą, że przy pn/picie kapelmistr::ow­
skirn zawarliśmy znajomość ze Zbi. 
gniewem Chwedczukiem, drugim, 
nowym dyi·ygentem naszej Filha1·­
nionii. ,Test to młody muzyk, nieH·qt 
pliu:ie ba1·dzo ittalentowany i z ?1ie 
małą już eksperencjq., uprawnia:fq­
cą do występów na estradzie. Dy-
1·ygował konce·1'tein. z poważną r.?:e 
ozowością i skupieniem, z teinve1·a­
menteni dob1·ze opanowanym, p1·zy 
naturalności i harmonijności rn­
chów. Umiejętnie również i z i1·y­
cznciem akompaniował do koncertu 
fortepianowego. 

ST. lVOI'NA-GWlAżDZIŃSKI. 

. Nowa sztuka .,Sambo i lew"„ na- Państwowy Teatr Lalek Arlekin" 
~s~~~fu~;;ez„X:1~~l~e'~ wy~~a~=~ " w 
i~~~~ł:,~~~·tt~~ ,,SAMBO I LE '' 

malnego teatru z żywym ald-0rem 
na scenie - stanowi n,iewątpliwie 
nową i zupełn : e świeżą k<mcepcj ę 
lalkowego widowiska i to widowi­
ska zupełnie nowego typu, I to jest 
drugim novum generalnie odróżn ' a­
jącym obecną sztukę od wszystkich 
s~tuk poprzedniio widzianych na sce­
nach łódzkich teatrzyków lalko­

nowe osiągnięcia techniczne, ale tak­
że zwiastuje poważny zwrot w po­
lityce repertuarowej współczesnego 
teatru lalek. 

„Sambo ~ lew" to sz..tuka w 
znacznym stopni.u różniąca '9ię od 
poprzednich, włi:dzii:anych w „Arle­
kinie". 

Jest on.a po raz pierwszy, jeśli 
chod_µi o teatry lalek, nńe tylko w 
skali łódzkiej, lecz - jak się wyda­
je - i w skali ogólnopolskiej sztuką 
o tak mocnych akcentach ideowych 

Foto - M . Fra'll.kfur~h 
Sympatyczny murzynek Sambo dosiada 

1wego przyjaciela ~ lwa WobG, 

i społecznych. Stawia ona sobie się. „Sambo i lew" natomiast ~że I piękne zwycięstwo. S2'J1.uka, podob- wych. 
za zadanie wyjście z kręgu baśnie- i potrafi rozjarzać w umysłach d21e- nie jak poprzednia „Złota rybka" - Do minusów _ na szczęście kilku 
wego repertuaru dla młodszych dzlie ~ęcych. i młodzieży. ~mie~ buntu zabłysła znów bogactwem bardzo zaledwie i nie odb ierających wido­
ci d chce zainteresować sobą mło- 1 sprzeci~, o~irazy ~ menawJś~ wo- szczęśliwych pomysłów. Wprost nie wisku wart0ści i powodzenia. nale­
dzież starszą i... dorosłych. W pla- bee besti~lsk.ich metod współcze- wyliczyć .tych ';-"5o/stkdch niespo- ży niestety słaba aktorsko gra wy­
styczny i przekonywujący sposób snych amerykańskich ciemięzców dz.lanych i nieWldzi.a_nych dotąd w konawców ról żywych postaOi ze 
sztuka ta obnaża przed widzem czarnych. Na tym właśnie polega tego rodzaju .~do:viskach teatral- sztuki. Powinni oni swą grę doszli­
koszmarne położenie czarnych oby- wlel~a, l~eowa Biła te~ szt~. ~ych „trJcków .św:ietlnych (napół !ować do poziomu Jerzego Staszew­
wateli USA - Murzynów. . W-doWISko „Sambo ~ lew' w wy- fi~ych). dźwiękowych i llnny:ii, skiego, odtwórcy roli autora sztuki 

Sztuka iiUSitrująca smutne, a za- b1~ny sposób ·równoważy walor ?"e- ś~V'Ladczących ? dal~ch usprawme- _ Grzegorza Franta. 
razem „mekawe, dzieje małego m~- śc1 z doskon.ałą" .formą. PrzyJęta mach mechan1zacy1nych, . Do drobruiejszych oczywiście uste­
rzynka Sambo, jego rodziny i na1-. przez .„Arlekina Jako za.9ada ~tałe- Splot trzech o~ębnych gatu~6w rek można zaliczyć w kilku wypad­
blń.ższych, przeno.sz.ąc akcję _wprav.;- go dzj,ałania - i;netod3; odwazi:ego J ele~ei:itu widowisk<?wego od~ziały- kach ~efortunny głosowo dobór re­
dzie w cz.asy min1-0nego mewoln1- eksperymentowania mow odmosla wart1a. lalkowego, filmowego ~ nor- cytatorow mówiących za lalki. Ra-
ctwa czairnych, nie zaciera jednak żącym takim wypadkiem jest na-
w niczym i dz'isiejszego obrazu ha- 0 

zbyt „dorosły" i męski głos <zza ku-
niebnej prawdy XX wieku. Buduje lis) murzynka Sambo, naj>vyraźniej 
ona u widza psychiczny pomost mię kolidujący z jego chłopięcą filigra-
dzy okresem ponurego i jawnego nową sylwe~ką ' 
niewolnictwa czarnych, a obecną Z całego widowiska przebija wy-
równie straszliwą, jak ongiś sytua- mownie wytężony wysiłek ambitne-
cją prześladowanych przez Yanke- go i rozkochanego w rzemiośle lal-
sów czarnoskórych, których kraj karskim, pracowitego kolektywu 
„lynchu'' pozbawił wszelkich praw „At"lekina" Z wielkim uznaniem o-
i uczynił w istocie nadal niewolni- cenić należy dobrą reżyserską roba-
kami. W ten nie nużący, a jednak tę dyr. Henryka Ryla. Inscenfo>:ac.ia, 
dydaktyczny sposób sztuka pomaga zdumiewająca wprost pomysłowo-
młodzJieży 7Jl'ozumieć istotę strMZli- ścią i cszczędnością środków wyra-
wego dramatu i C'ierpień czarnej ra- zu., dzieło również dyr. Ryła i Ali. 
sy, nękanej potwornym, bestials.krlm Bunscha - zasługuje na więcej niż 
terrorem .zakapturwny<_;h fanatyc~- pochwałę. Modele lalek pełne cha-
nych oprawców z pod znaku rasl!- rakteru i wyrazu uderzają spraw-
stowskiej organizacji „Ku-Klux- nością ruchową i dobrym wykona-
Klan". Nie CJgranicza się on.a jednak n;em. w sumie sztuka ta je~zcze 
do nauki uległości i pokory, jak to raz potwierdz! ła przyjętą i w pełni 
czynHa autorka „Chaty wuja Toma" uzasadnioną opinię o .,Arlekinie", 
sprowadzają~a problem do. czuło- jako jed,nym z przodujących w kra-
stkowego op:su losu Murzynow. któ ju teatrow lalkowych 
rzy jak wuj Tom, smagani batem I Foto - M. F.rankfurt.h · 
t>lantatorów. umieLi jedynie korzyć Zlomkowt~ lambJ' l lch okrutnT blalJ' władca - plantatGr bawełny. Zygmunt Nowicki. 
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1Ha„ze0 o fa ryka i st nieczynna J;;s
1 

korespondenci piszq: 
li I działa . Dom Kultury na Chojnach . 

Wyjaśnienie Ministerstwa Przemysłu Lelddego Dużą frekwencją i sympatią miesz-1 ła kilkadl!Oiesiąt meczów piłkarskich I na 
kańców Chojen cieszy się Dom Kultu- wiązała stosunki ze wsią Witonia w 

Przed pięcioma tygodniami pisaliśmy I d · f b k' 'd · I 1 71 ek . · h '. ry im. Czesława Szymai'1skiego, założy- pow. łęczyckim, obecnie zaś zamierza 
dwukrotnie o nieczynnej od kilim lat' r~ą zone -~ ry 1 papy, znaJ UJące I __._ -:- P~ azac nieruc. ~~osc c1ela przedwojennej komunistycznej or- urt4chomić podsekcję siatkówki i teniBa 
fabryce papy w Łowiczu. która w tym I się \Y gestu przemysłu kluczowego, po nieczynne.] fabryce „Stan1l1t w ganizacji „za Naszą i waszą Wolność". stołowego. 
rolrn przc.~rnzana została Centrali Od. I przewyższają co najmniej 3-krotnie Ł')Wiczu Centrali Odpadków Użyt- W_ świetlicy tej panuje cisza. Przy Przechodzimy z kolei do dużej sali 
padkó~ l'.z;rtlrnwych. 00.Clność produkcyjną StaniWu" k-O'Wych w czasowe użytkowanie na stqlikach licz~i bywalcy. Głowy r>ochy Imprez. Na ścianach wi<!Jlleją liczne por 

.w attykLuach starallśmy się udowod- . . " ·. · . . . , lone nad ksiązkaml I czasopismami. Na trety przywódców mię_dzynarodowego 
nić, .•e fabryka nadaje się do urucho- Stą.d tez lokoiwame kosmownych ill- urządzenia Podzb1orrucy, z nałoze-1 ścianach liczne gazetki. Ładne, estetycz ruchu robotniczego t przodowników pra 
mienia i pi-oduk".Ji oraz usllowaliśmy westyaj:i w „Stanilic'.e", nie mają- niem na tę Centralę c>bowią:llku za-. nie wykonane, ilustrujące kraje demo- cy. z głębi sceny płyną tony milej me­
sp';'wodowa_ć rewizję mes!usznei na. cym warunków na rozbudowę i be.,,,...ieczenla maszyn i urządzeń na- kracjl ludowej. Jeszcze dalej - sala lodii. Teraz właśnie ma próbę sekcja ba-
sz;> m zda mem decyzji. . . ":'"' . . . i rozrywlcpwa. Tu młodzież korzysta z ietowa. 

Na skutelt tych artylrnlów Rcdakcla modern.IZację, przeczyłoby ~asadom daJących · się ~o produkcn papy .0 -, różnych gier. I znów gazetltl, portrety, - Najbardziej uzdolnioną naszą „arty-
„Dz!enn!ka Łódzkiego" otrzymała od oszczędnego gospodarowama gr0- raz przekazama mnych znaJduJą-i dyplomy, zieleń 1 cisza. stką" jest 7-letnia Basia Kucówna -
Minister~twa. Przemysłu Lekkiego pl- szem publkznym i racjonalnej Io- cych się w ,,Stanilicie" remanen-

1 
- _Swietl!ca na~za - _i.n.formuje kie- ob~aśnia kierownik świetlicy. - za swe 

smo WYJaśmające, w którym słuszność ka1izacj'i urząd.zeń przemvsłowych tów Prezydium MiejS1kiej Rady rownik, ob. Radzikowski Lech - pow- tance solowe wykonywane z precyzją t 
decyzji udowodmono jak następuje: ter . " N d . Ł . · I stała w maju 1949 r. z m!cjatywy Dziel- płynnością ruchów otrzymuje zawsze 

„Sprawa fabryki papy dachowej 
pod firmą „Stanilit" w Łow!czu 
była rzeczywiście dwukrotnie w 
1949 i 1950 r. pr.zedmiofom komi­
syjnych badań na miejscu. Chodzi­
ło bowiem o stwierdzenie, czy ~­
kład ten po&iada warunki do prze­
jęcia go na własność Państwa oraz 
czy w przypadku jego nacjonaliza­
cji p1JSiadałby warunki do jego u­
ruchomieni.a. Ostatnie oględziny 
tego zakładu, >:>dbyte w marcu 1950 
r. przez Komisję Kwalifikacyjną 
MPL przv udziale przedstawioieli 
KP PZPR, b. Zar.ządu Miejskiego 
w Łowicru, PKZZ oraz MiejSkiej 
Rady Narodowei w Łowiczu usta-

W . eme. aro OW~J .V! OWlCZU. . . ! nicy Górnej ZMP i partii. Od początku rzęsiste oklaski. 
Biorąc pod uwagę powyższe oko· KomurukU3ąc o powyzszym Mt- swego . istnienia zaczęła przejawiać ży- Podchodzimy do tablicy przodownt-

liozmości ob. minister Przemysłu nisterstwo Przemysłu Lekkiego po- wą działalność. Zawiązywały się sekcje ków pracy ZPB im. cz. szymańskiee:o. 
Lekkiego - zgodnie z wnioskami zwala sobie w końcu zauważyć iż 1 praca. r~szyla na dobre. Początkowe Przodowników Jest wielu \ śród nich 

• . • - . ' w11runk1 finansowe i lokalowe nie były ZMP I c Ad kl H · k k 
Komisj_i kwalifikacyjne~ . M.P.L„ zawsrze ~hętnie wykor.zystuJe. i na- zby~ dobre, lecz bolączki _te wspólnym jac:v -~~;ciętnl:n;-~9 pro~~rJ'or'm;7 s~~: odbyt~] przy udziale mieJScoy;ych dal zamierza. wykor.zystywac ~-, \~ysilldem w krótkim. czasie zd?łl'.liśmy czyk Feliksa c136 proc.) i inni. z nich 
czynn.ików &polecz.ny.eh i pol1tycz-1 tyczne uwagi pod adrersein Mm1- z.ikwidować. Obecnie. zycie swietllc:v biorą przykład młodzi robotnJcy 

' · Lekk' jest ju:! dobrze zorganizowane. Obecnie · 
nych w Łowlozu postano'Wlł decy- sterstwa Przemysłu 1ego oraz mamy czynnych kilka sekcji: drama- Wracamy do Cż;\ftelni. W oszklonej sza 
zją Il: dnia 20. VI. br. ZN. ORG. organów jemu podległych". tyczną, chóralną, recytatorską, sporto- fie leż!\ stosv książek - około tysiąca. 

wą, baletową i żeński kwartet reweler- Przewaza beletrystyka radziecka i pod­
sów. Sekcje te mają za sobą ładny do- i·~cznikl Ideologiczne. 

Opłata minimalna a korzyść ogromna 

Ubezpieczenie młodzieży szkolnej od wypadków 
robek. Dawaliśmy już występy w róż- Opuszczamy t,tnlące życiem sale §wie 
nych świetlicach fabrycznych. organizo tlicy. Zegna nas śplew śwletJ.!czan „W 
wallśmy akademie, nawiązaliśmy kon- marszu po szczę~c!e, pokój i radość" -
takt ze wsią. Sekcja sportowa rozegra- płyną słowa pleśni. (hak) 

Rozpoczął się rok szkolny. Klasy i 
boiska rozbrzmiewają krzykami i 
śmiechem. Wiemy jednak, jak często 

beztroski śmiech i „kawały" kończą 
się tragicznie. Jak wszędzie, tak i w 
szkole - o wypadek nie trudno. 

liły, że „stanilirt" jest zakładem Wykonamy Plan 6-le~ni 
małym o prymitywnych urząd.ze- Ił I. B 
niach technicztnych, bez bo=icy 
kolejowej i że jego zdoln0ść pro­
dukcyjna może być oceniona za­
ledwie na ok. 50 tys. rolek papy 

Aby złagodzić skutki ewentualnych 
wypadków Ministerstwo Oświaty za­
inicjowało już w roku ub. akcję ubez 

rocz.nie. 
Prymitywne wyposażenie „Stani­

litu" w urządzenia techniczne óyło 
aż nadto oczywis;te, jeżeli slę zwa­
ty, że był to zakład uruchomiony 
w czasie okupacji hitlerO'V\Tskiej, w 
celu wykorzystania chwilowej ko­
niunktury, wyndkłej ze stosunków 
wojennych. 

PiEjkną i patrl<Ytyczną imprezę rorga• · · ł d · · k 1 · Ak · nh;ow,a!o wcwraj n.a terenie Elektrowni p1eczama m o z1ezy sz o neJ. CJę tę 
Łódoz.Jd.ej TowarZ)"Stwo WiedZy Poww;ec.h na terenie całego kraju prowadzi Pow 
nej. Impreza m1ała za za<lanie 5PCJiPUl.a- szechny Zakład Ubezpieczeń Wzajem 
ryzowanie P1anu 6>1e1miego i odbył.a się nych. 
w świetlicy Pracown!lków zw. Zaw. 
Energetyków. Składka roczna wynosi 40 zł od 

Po za.gajeruu powitalnym wygloszonyn:i 
:pnez dyr. inż. J. W.ajnberga, przemówił dziecka. i uprawnia do otrzymania w 
ob. Toonaszewskl, który w wyczel'pują- razie nieszczęśliwego wypadku 30 tys. 
cyoh i naldzwycz.aj clekJawych wywO<liach zł na leczenie, 300 tys. zł przy sta­
na.kreśli~ słuchaiczom w~eliki plan budo-
wy d·o,brobytu i socjal:lz,mu - Plan łym kalectwie a 50 tys. w razie śmier 
6-letni. ci. 

Po roczycie odb)'ia się artystyczno-li· 
texac:ka a•udycja żywego słowa pt. „6•let­
n1 Pl.an". Treść I wykonain.le audycji po­
zostawiły niezatarte wraż·e.nie. Odczyt Od­
byl się przy m.o>ehl!lonej widowni. 

Bron. Kalwary, k.-OToop. „Dz. Ł." 

To nieodpowiadające dzisiejszej 
rzeczywistości i wym·ogom stawia­
nym przemysłowi pańSVwO\'lemu 
wyposażenie techruiczne „Stanilitu" 
zostało mmane pr.zez komtsję kiwa- Bywalcy biblioteki zopytuia ... 

Młodzież niezamo:"1aa korzystać mo 
że z ubezpieczenia bezpłatnego, gdyż 
przewidziane jest zwolnienie od opłat 
10 proc. uczniów z każdej szkoły. Je­
żeli do ubezpieczenia zgłoszą się wszy 
scy uczniowie danej szkoły, automa­
tycznie podciąga się pod nie bezpłat-

LidtJ ao ~ebAltcii 
I takie przypadki należy przewidzieć 

Przed paru dniami zachorownłem. Mia 
łem gorączkę i byłem osłabiony. Gospo 
dyni moja poszła zawezwać lekarza 
Ubezpieczalni. Dyżurujący lekarz rejo­
nowy dr Zuchowicz nie badając mnie 
ani nie widząc nawet na oczy (jak to 
się mówi) napisała zwolnienie na trzy 
dni oraz przepisała jakJeś nieszkodliwe 
lekarstwa. 

Pomimo zapewnień, że przyjdzie z Nl 
zytą lekarską nie odwiedziła mnie przez 
~Y okres chOToby. 

Czy można to nazwać właściwą po­
mocą w chorobie? 

Czy system dawania zwolnienia bez ba 
danla chorego nie stwarza możliwości 
do nadużyć? 

I drugi fakt. Choroba moja wymaga 
obecnie leczenia. Nie mam jednak pod­
wYższonc1 temperatury, co pozwala mi 
pracować. 
Ro;mmiejąc. te nie należy niepot.rzeb 

nie opuszczać pracy, wybrałem się po 
godzinach pracy do właściwego rejonu 

(Obwodu Centralnego Piotrkowska 102). 
Pomimo tego, że byt lekarz nie chcia­

no mnie przyjąć. Osoba w białym kitlu 
urzędująca w korytarzu powiedziała, że 
gdybym miał gorączkę albo był ciężko 
chory to mógłbym być przyjęty po oble 
dzle. Dla przychodzących po normalną 
poradę ubezpieczalnia pracuje w godzi­
nach rannych. 
żadne uwagi, że niepotrzebne ml zwol 

niente i że nic chcę opuszczać godzin 
pracy nie pomogły. 

Osia! Jerzy, Łód:i, ul. PKWN tT 

OD REDAKCJI. - Wydaje nam się, 
te nie byłoby trudnym w przypadkach, 
gdy chory ma przyjść klll<akrotnlP, wy 
znaczyć dzien nastepne.1 wizyty tak, by 
chory nie musiał nlepotrzebn·e zwaintać 
się z pncy i wystawać w ogonl<:u po 
num.erek. 

Natomiast fakt zwalniania z praev na 
„słowo honoru" jest naszym zdaniem 
niedopuszczalny. 

liflkacyjną za zniszczone w ok. 80 Gdzieś w pocz·ątk.ach cz,erwca b. r z.a. 
proc. młeS<ZCZ011Jo w ,,.DZ. Ł." nota'tkę, w któ-
Państwo sł · 1 • rej ll'iżej po<Lph.<any wy>kazal potrzebę o-wy przemy lZO acyJny, tWleNl•ma B1bliO'tek:! Publlicrmej im. L. 

nie, cały personel administracyjny i Jak na pustyni· 
nauczycielski. 

realizując własne plany produkcyj- Wa!l"yńe.k.iego w Łod2li ta\kże J w nieciZJe• 
ne i rozinrząd.zają<: odpowiednią Ję. oraz przedłużenia jej goozin „przy. 
ilością zakładów wytwarzających · jęć" w dni powszednie. 

d h . . . . O<;tatn:i·o Dyrekcja tej powarż.n-et) p1a-

W rb. do ubezpieczenia włączone zo Dom przy. ul. Wyook:iej 33 oo kilku 

stały także. WYpadki jakie zdarzyć ~ię . ';\!J"1fJ J~:a·=~ te;ła ~00{iud~ 
mogą uczmow1 poza szkołą, a Wlęc WSikutek jakiegoś d<?fektu, jest ona w 

<ly zo sttldn.i n.a Woanym Ryrl!kU, która 
znajduje s:ię o k.iilkaset metrów cq do­
mu. 
Po~ąbkowo czekano na naip.rawienie 

studr.JI, ale dzisf.aj już w~zyocy stracili 
nad~ję 1 k2żdy na swój §ll>Osób zacpa. 

p11Jpę ,ac ?Wą, rn_e moze ozymc cówk:i dydaiktycznej, wecydow.ała s.ię 
nak'ładow mwestycyJnych w przed· uczyn:l:ć zadość dezyderatom swoich czy­
siębiorst,wach nieczynnych tego ty- telniJców i obwieści~. że bi~llote~ bę• 
pu co Stanilit" dlatego tylko że dzle otwarta o g<>dzimę dłuzej, met to 
. " . · ' było d'Dtąd. Sprawa JedIDak jall~ widać 
Jest to zakład meczynny. Nakłady „niewygodnych'' niedziel jest oo<Lal prze 

w cia<.ru całej doby. tej chw11i un.ieruchomkma i oko.Io 70 10-
'0 . • • • • k.atoi·ów 7l06ta·!<> pozbawionych wocty. 

Zgłoszenie ubezp1eczema przYJmu3e Początkowo wcdę pobier.ai'lśmy z są• 
PZUW zbiorowo od szkół. Dla upro- s:!ectn'.ch domów. lecz w niedługim cz.a. 

· f 1 ' · · · . . . sie poz.amyk.a•no w nlch stu.dnie nia kłód-
szc;~ma o~ma n?SCI .1s~rueJe mozli- kl, łańcucby Jub powyjmowano krany. 
wosc ubezp1eczerua bez1m1ennego (tzn. Pozostała jedna droga, przynorszente wo-

truje się w wodę. -
DTogi Red.aktorze, prosimy o Interwen­

cję w tej spriawie. 

„Lokatorzy". 
by być czynione dla zwiększenia Liczni bywaiJcy biblioteki są Jedn<l!k 
inwestycyjne, <i ile w ogóle miały-I' m.ilcuma. 

d 1 " ni ł b ,_ · · nieub~anl i nie1llllordowanie z.aipytują 

zgłoszenie przez szkołę ilości dzieci 1 
bez podania listy nazwisk) jednak tyl 
ko w tym wypadku, jeżeli ubezpiecze 
nie obejmie wszystkich uczniów da­
nej szkoły. 

pro u tCJl papy, e m0g Y Y OuJąc nadal co będzie z niecl.Zliel.amtl? 
„Stan:ilitu'', ponieważ najgorzej u- L. Gruszczyńsld 

,,CZYTELNIK'' 
JURIJ TYNIANOW 

Na list do Redakcji pt. „Komu, komu 
bo idę do domu" drukowany w Dz. Ł. 
z dnia 16 września br. otrzymaliśmy od 
ob. Wesołowskiego, Inspektora Komisji 
Specjalnej na powiat Brzeziny pocztów­
kę następującej treści: 

sie zasłużoną karę za otumanianie ludzi 
i swój wstręt do rzetelnej ! uczciwej 
pracy". M. Wesołowskt 

p SZH.IN 

Niestety, jeszcze nie wszystkie szko 
ły w Łodzi wykazały należyte zrozu­
mienie dla akcji ubezpieczenia mło­
dzieży. A sprawa ta przecież leży za­
równo w interesie samej młodzieży 
jak rodziców i nauczycielstwa. Dlate­
go koniecznym wydaje się by komite 
ty rodzicielskie w pierwszym rzędzie 
zainteresowały się i akcję tę wespół 
z kierownictwem szkół zorganizowa­
ły. (jak) 

„Ponieważ zainteresowany jestem tą 
sprawą bezpośrednio, uprzejmie komu­
nikuję, że w dniu 11.9. 50 r. spisałem, 
osobnikowi zajmującemu się na rynku 
w Strykowie praktyką lekarską, prnto­
kół. 

L. HETMAN, ŁODZ. - Podatkiem od 
luksusu zajmiemy się jeszcze na łamach 
naszego pisma. W 1951 r. zostanie on 
przypuszc•.atnie całkowicie znles;ony. 

CZĘSC II 
stron 356 zł 330 Należy przypuszczać, że „cudowny le­

karz" po zakończeniu śledztwa, ponie-

· J, s. ŁODZ. - W sprawie Pana n1e 
możemy interweniować ponieważ. nie ' 
podał Pan nazwiska i adresu (podpis 
jest nieczytelny). ____ ._. ...... ________ ............................................ __ .... __________ ................................................ __ ...._ ................ _..... ........ „ ........................... __ .... __ ......,.._ ________ ..,..._. ____ __ 
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. wtedy, gdy Się jej zachciało, i me mógł ich sobie w za- (taka 1est dla inpych, tylko dla niego nigdy), Nadsłu-
W AC ŁAW RZEZ A CZ den sposób wymusić. W jego myślach przeważnie chuje, jak stukają je.i obcasy po schodach, potem szumi. 

trwał stały dialog między nim a Wilmą, od którego ' woda w łazience. Zjawia się za chwilę umyta świeża 
fi ?drywał się z trudem, aby zwracać uwagę ku troskom, powiew. jej zapachu dolatuje aż do ni~go . Michał drży 

S I 
ID Jakie spadały na niego ze wzmagającą się siłą. Ciągł<l, z tęsknoty i gniewu. 

U I C Z 
zawzięta walka, z której nawet we własnej wyobraźm - Pan jeszcze nie je? Ile razy już mówiłam aby na 
nie wychodził jako zwycięzca. Którakolwiek noc: - mnie nie czekać. ' 

· · Teraz cię mam, trzYr;nam cię, jesteś moją. Nie „pani", - Mogłaby mi pani przynajmniej powiedzieć, ż~ 
ty. ~łyszys~? Ty. _ś~1at~o .twej syp~alni,. m~to~e i ni~- wyj~żdża ~ dokąd. Ośmieszam się, dopytując 0 panią. 
okreslone 1ak swiatm sw1tu, oddaJe m1 ciebie, twoJą Wilma siada do stołu i zaraz dzwoni. Widocznie chce­

Przekład H. Gru!zczyńskleJ - DuboweJ (81) 
w••••••••••e••••g•m•••m•a•••••••a••••••• 

- Ty dziadu! - krzyknęła, a głos jej zaniósł się 
szlochem. - Przeklęty, zwariowany, uparty dziadu! 

Tak odszedł z Libnic Jakub Rolin i nigdy już do 
nich nie wrócił. W dwa lata po licytacji przypomniały 
jego nazwisko obywatelom libnickim gazety, z których 
dowiedzieli się, że był przedstawicielem handlowym 
wielkiej fabryki fornierów i że właśnie został ranny 
w katastrofie autobusowej. Ale to już była tylko remi~ 
niscencja dziejów, którymi się niegdyś przejmowali. 

Niezadługo po odejściu ojca Wilma Rolinowa wyszła 
za Michał;;t Gromusa. Był to najr~chszy ślub, jaki so­
bie w ogóle można wyobrazić, i nawet nikt by o tym 
nie wiedział, gdyby nie obowiązkowe ogłoszenie, które 
wisiało przez czternaście dni na tablicy urzędowej za­
rządu miasta. I można by powiedzieć, że był to właści­
wie idealny związek, owo połączenie dwóch rachmi­
strz·owskich głów, gdyby nie to, że jedna z nich była 
opętana namiętnością, druga zaś zawsze chłodna. Mi­
chał miał wkrótce ocenić, dla kogo z nich dwojga był 
ten związek wygodniejszy. Wilma nie przestała żyć po 
swojemu, otwarcie zdecydowana nie dać się krępować 
żadnymi względami ani zwyczajami. Nie dopuściła na­
wet mówienia do siebie przez ty. 

- Poufałość w pewnych okolicznościach bardzo łatwo 
przechodzi w ordynarność. Nie można jednakże być 
tak łatwo ordynarnym wobec kogoś, do kogo się mó-
wi pan. 

Nie było między nimi kłótni, ich stosunek . był po­
dobny do rozmowy dwojga podróżnych w przedziale 
mię<lzynarodowef(o ekspresu. Były oczywiście i noce, 
ale właśnle wtedy uczucie przykrej ni.edastenności tyl­
ko się powiększało. Nigdv nie napotykał na wyrażony 
sprzeciw. Przeciwnie. Ale darowywała mu je tylko 
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n~~ość, t~e oczy, kt?re _st~aciły swoją s':1row~ść _i męt- się wymigać od rozmowy którą uważa za głupią i nie­
me1ą, mo1e palce poządhw1e wykorzystu]ą drzeme ner- potrzebną. Zanim jednak w~1zie dziewczyna z zupą 
wów, których dotykają pod twoją skór·ą. Jesteś moja. mówi: · ' 
Jes~eś m_oja? Zawołano lokaja di;> ks~ężnej_, k~órej za- - Może naprawdę povlnnam była panu powiedzieć, 
chc~ało si~ r?zkosz~. ?ew:ie15o dm::i me bęctę cię py~ał, chociaż to niekonieczne. Ale skoro chce się pan za 
ko~1ądę cię 1ak dziewkę i 1ak dziewkę potem spohcz- wsze~ką cenę ośmiesz~ć, robi pan to .na własną r~kę. 
UJę: . • , . . • , Obiad upływa w ciszy, ale gdy dziewczyna sprqt-
M1es~ą~ po slub1e. Michał pr.zechod~i przez 1adal~1ę. nęła już ze stołu, a Wilma zamierza wstać i ode ·:0ć 

Na szesc1ennym srebrnym zegarze sto1ącym na komm- Michał mówi: 1 ' 
ku bije wyraźnie pierwsza. Jeszcze nigdy nie wróciła 
tak późno. Michał podnosi słuchawkę i telefonuje do 
kancelarii Wilmy w dawnej fabryce Rolina. 

Odzywa się korespondent\}a. W głosie dziewczyny 
przebija zdziwienie, a potem odrobina ironii. Przynaj­
mniej Michał słyszy ironię. 

- Pani wyjechała zaraz po ósmej, ale mówiła, że 
wróci najpóźniej o drugiej. 

Michał nie dziękuje i kładzie gwałtown:c słuchawkę. 
Oczywiście, ośmieszył się tym w oczach tej dziewczyny. 
Ale nie o to chodzi. Zadzwoni do kuchni i poleci słu-
żącej, aby podawała ' 

- Pani telefonowała, że przyjdzie później -· dodaje, 
bo czuje. że musi coś powiedzieć przy tej niezwykłej 
okazji. W tej chwili huka przed domem klakson auta 
Wilmy. które dał jej na prezent ślubny. 

- Proszę poczekać, jeszcze zadzwonię - mówi Mi­
chał do służącej odwraca się do okna, aby nie widzieć 
jej ironicznego uśmiechu. Tego za wiele na jeden dzień, 
nie mówiąc o tym, że nie ma dnia, który IJy nie przy· 
niósł czego·Ś oczom i uszom, zawsze koło nich nadsta· 
wionym. Tak krótlw ;est żondty, a całe miasto już na 
pew:i.o huczy od plotek o ;ego przegranej, wyśmiewa 
się .i bawi ie~o kosztem. 

Wilma wpadła do domu, raźna, wesoła, dziewczęca. 
Słyszy ją, jak się wita ze służącą i jak się razem śmieją 

- Czy nie powinniśmy iakoś dojść do porozumienia, 
Wilmo? Jeśli tak pójdzie dalej, staniemy się dla siebie 
zupełnie obcy. 

Patrzy na niegv, jest bardzo poważna. nie ma w jej 
spojrzeniu nawet cienia pogardy. Wygląda raczej, jak­
by go jej było żal. 

- Nie wiem, oo byśmy mieli wspólnie omawiać. 
Może pan się pomylił w swych przypuszczeniach. ate 
ja, 0 ile wiem, nigdv przed panem nic nie udawałam. 
Może pan sam potwierdzić. że ten fikcyjny urzedowv 
akt. zwany ślubem, nie zmienił nic w moim zachowa­
niu. Jestem taka, iaka byłam, choćby dlatego, że ślub 
z panem oznaczał dla mnie urzeczvwistnienie planów, 
które nie mają nic wspólnego z małżeństwem. A u pa­
na? Mogę panu w zamian potwierdzić, że pan się także 
nie zmienił. Dalej stara się pan pod.porządkowa~ mnie 
swej woli, przymusić mnie, abym była taka, iaką pan 
chciałby mieć. Krótko mówiąc, pan chce mieć małżeń­
stwo jako takie. ja zaś oatrzyłam na nie jako na środek 
do określone.~·O celu. Musi pan zgodzić się na moje po­
jęcie małżeństwa, ponieważ ani się nie zmienie ani 
nie oocfoorzą.dkuję . Pewnego rodzaiu wsoólna odp~wie­
dzialność. jeśli pan chce, bo ie~teG;y,v wspfiłwla.Scicio1a­
mi je<lneg·o przedsiębiorstwa, ale przy tym zuoełna 
swoboda, zupclna wolność. . (d. c. n.) 



Bosonóżka 
Tadzio i Władzio byli wczoraj w 

dobrych humorach. Odwiedził ich przy 
jaciel z Wroclawia. 

Rzecz oczywista, że rozmowa łoCllf 
la się na sportowe tematy. 

- Wrocław to piękne miasto. Ma 
przede wszystkim rzekę, stadion olim 
vijski no i takich sportowców ja,lf 

Glntnastqha to plęhnv sport 
Kasp01·czak i Ronczewska. Zdaje Bif, 
że jej na imil} iest Danuta. 

- Danuta, Danuta, ale powiem 
wam, że ona bardziej jest popula:nui 
jako - Bosonóżka. 

- Col Dlaczego Bosonóżka?„ 
- Całą tl} historię opowiadał mł 

I jej ojciec, Danuta gdy była jeszcz• 
ramy organizacyJne 1 pod tym wzglę- małą dziewczynką, nie miała żadnych, 
dem nie było żadnych zastrzeżeń za inklinacji do sportu. Trzeba jednak 
wyjątkiem może przestrzegania warun- wam wiedzieć, że rodzice jej byli w 
ków higienicznych w hall. PosadZka swoim czasie sami sportowcami. OJ. 
była brudna, a w hall bylo duszno. ciec wiosłował i jeździł na nartach, ti 
.leszcze raz apelujemy do zarządu, czy matka - Maria Ronczewska z zami­
adminlStracJi tej hall o wprowadzenie lowaniem uprawiała lekkoatletyklJ, 
wentylatorów względnie zrobienia 0 - rzucając dyskiem i skacząc wzwyż. 
kienek w suficie, żeby swobodnie mo· - Więc była to cała sportowa ro­
gła ulatniać się para. Uwaga ta jest dzina - zauważył Tadzio. 

-
TRZEBA DBAĆ O NARYBEK 

Gimnastycy mogą niewątpliwie mieć wa bezpośrednio przyjemność pokona. 
powód do zazdrości lekkoatletom, czy nego wysiłku i on właśnie wie doskona· 
pływakom, których wyniki mierzone są le, czy mu to ćwiczenie udało się, 
ułamkami sekund 1 centymetrem. czy też nie. Zależy to od dobrego dnia, 

Trzeba więc organizować liczne kur­
sy, trzeba organizować często zawody 
dla nieznanych jeszcze gimnastyków. 
Niech starsi trenują młodsz;rch, a wó­
wczas będziemy mogll powiedzieć, że 
sport gimnastyczny w Polsce opiera 
się nie tylko na kilkunastu czy kilku. 
dziesięciu zawodnikach należących do 
kadry reprezentacyjnej, a na masach 
młodzieży uprawiającej sport. 

Szkoda, te w gimnastyce nie obowią• od samopoczucia i częściowo od otocze. 
auje tabela fińska i nie ·mamy w :ra. n!a i przyrządów. 
1adz.!e żadnych możliwości porównywa· Tak jak lekkoatleta nie zawsze I nie. 
nla wYników jak tylko na oko. codziennie potraf1 bić rekordy życlo-

Sprawdz,lanem poziomu l doskonało- we, to tak samo i w gimnastyce nie 
lei są wrażenia doznane w czasie ćw!. zawsze wszystko „wYchodzl" jak z płat­
czeń. Na Podstawie tych wrażeń sę· ka 1 nie zawsze zawodnik jest sam z 
dziowle ogłaszają noty - coś w rodza. siebie zadowolony. Cwiczenla są rze­
ju sędziowania walk bokserskich. Ale czyW1ścle trudne. Może na oko komuś 
uchwycić błąd w gimnastyce, czy też I się wYda, te to nic wielkiego znaleźć 
podkreślić plus jest jeszcze bardziej si-ę n.a równowaożni, że to m•:lll'la sztuka 
trudno niż w boksie, bo w boksie sę. zrobić szpagat, ale szpagat szpagatowi 
dz.la jak 1 zgromadzona publiczność wo· nierówny. 

I jeszcze jeden charakterystyczny, a 
niewątpliwie bardzo ważny moment. 
Dzięki gimnastyce pozyskaliśmy szer· 
sie koła zwolenników sportu. Mówmy 
szczerze. Inna public:zność uczęszcz11. na 
zawody bokserskie, lekkoatletyczne, a 
inna na mecze piłkarskie I inna na za. 
wody gimnastyczne. Trzeba o tę pu. 
bllcznoM dbać 1 hie wolno jej stracić. 

o tyle aktualna, że już w najbliższą 00• - Rodzice Danusi chcieli w córc• 
botę I niedzielę w hall tej rozegrany 
zostanie jublleuszowY turniej miast z swojej widzieć również sportsmenklJ. 
udziałem reprezentacji bokserskich: Zaczęło się od gimnastyki, rytmiki ' 
Katowic, Gdańska, Poznania i Łodzi. tańców. 
Duszna atmosfera wpływa ujemnie na ' - No dobrze, ale skąd Bosonóżka,' 
zawiodników, a i dla publiczności też - Zaraz, poczekajcie. Wszystko 

dz! ciosy, uniki, kondycję, a bardzo 
często przecież walka kończy się przed 
czasem po doznaniu silnego ciosu, któ. 
ry kast z nóg zawodnika, przegrywają. 

cego wówczas przez K.O. 
Gimnastyka jest pięknym I szlachet­

nym sportem. Można w tej gałęzi spor­
tu zakochać się (zwłaszcza gdy na ma. 
cie, przy poręczach, na kółkach wzglę· 

dnie na równoważni są kobiety). 

Nie tylko chodzi tutaj o efekt i este­
tykę ćwiczeń. Nie tylko o harmonię 

ruchów, ale również o walkę sportową, 
o zapał zawodników 1 chęć ZwYCięstwa. 

Inaczej rze~ oczywista wyglądają po. 
kazy gimnastyczne, a Innych doznaje· 
my wrażeń, gdy gimnastycy ćwiczą w 
pocie czoła, by zdobyć jak 111aj!epszą 

notę. 

Gimnastyka jest trudnym 
Wymaga ona przede wszystkim kolo­
salnego Wkładu pracy. Wymaga ona za. 
parcia się siebie l wyczucia przyjem· 
naści przez jej coraz bliźsze zapozna. 
nie się. Czym wyższy jest poziom ćwl. 
czącego, tym większą odnosimy przy­
jemność przyglądając się zawodom, a I 
Hm zawodnik też niewątpliwie odczu-

J'oto: Axch. „Dz. Ł." 

EUGIENIUSZ NOW AK 
i>1.onler sportu bokserskiego w Łodzi. 

Posiadamy w Polsce plerwszorzędną 

lrndrę reprezentacyjną. Możemy liczyć 

na sukcesy osiągane na arenie między· 
narodowej, ale błędem i to wielkim 
będzie, jeżeli poprzestaniemy jedynie 
i wYlącznie na podciąganiu wzwyż for­
my tylko naszych reprezentantów. 
'l'rzeba koniecznie pomyśleć o narybku. 
o przypływie młodych sił, a wówczas 
rzeczywiście będziemy mogli powie. 
dzieć, że dobTze spełniamy swój obo­
wiązek organizacyjno. wychowawczy I 
źe możemy śmiało patrzeć w przysz. 
!ość tej tak pięknej gałęzi sportu, 

Cieszy nas również 1 to, że ostatni 
mecz FSGT - CRZZ posiadał bogate 

nie wielka to przyjemność siedzieć dokładnie opowiem. Otóż Ronczewskti 
przez kilka godzin w dusznej hall. I zaczęła skakać ivzwyż. Ojciec kupil 

jej piękne pantofle, ale Danuta nif 
i. Nieciecki I miała do nich specjalnego zaufania. 

!Zdejmowała pantofle i na bosaka 

S d b 
• b• • • . . wykonywała skok za skokiem. Od ra. 

ą O na yc1a llety na turmeJ JUblleuszowy zu zctczęła zwr~cać na siebie baczn<1 
uwag(}, uzysku3ąc coraz lepsze W'V· 
niki. 

Okiem 

Bokserski turniej jubileuszowy z u­
działem reprezentacji pięściarzy: Kato­
wic, Poznania, Gdańska i Łodzi budzi 
z każdym dniem coraz większe zainte­
resowanie. Zawody odbędą się jak wie­
my w najbliższą sobotę i niedzielę w 
hali Wimy. W sobotę spotkania roz­
poczną się o godz. 18 a w niedzielę o 
godz. 16. 

obserwatora 

Od dzl§ w lokalu ŁOZB przy ul. 
Piotrkowskiej 67 do nabycia będą bilety 
wstępu. Wszystkie miejsca siedzące są 

numerowane. Bilety nabywać można od 
godz. 9 do 21 z tym, że istnieć będzie 

przerwa obiadowa od godz. 13 do 15. 
Ilość miejsc ograniczona. 

o mistrzostwach zs Gwardii 
Umilkły okrzyki wYższa je przynajmniej o klasę. Stało drużynie, oświadczyły chórem: „Wszy· 

rozentuzjazmowanej się jednak inaczej„, stkie gramy równo, nikt się u nas nie 
publiczności i gwiz- Tym razem młodość zwycleżyła ru- wYróżnia", 
dki sędziów. tynę, która nie zawsze jest wYstarcza. A oto kolejn<>ść zespołów w siatków-

Dwudniowa bata- jącym atutem do zwycięstwa. D'fllŻyna ce żeńskiej: 
lia przed siatką i krakowska. składa się ze starszych za· 1) Wrocław, 2) Kraków, 3\ Bydgoszcz, 
pod koszem o mi- wodniczek, które tym razem nie ma- 4) Katowice, 5) Warszawa, 6) Łódź, 7) 
strzostwo Polski ZS gly się należycie przeciwstawić żywio. Poznań. 
Gwardii - została łowym atakom wrocławianek. Krako- w siatkówce 1 koszykówce męskiej 
zakończona. Wianki prowadziły zawsze na początku zeszłoroczny mistrz w tych gałęziach 
Pochwała, należy seta, a końcówki należały do sympa• sportu został zdetronizowany. Gdańsz.. 

się przede wszyst· tycznej dtUŻyny Wirocław!a. czanie w siatkówce nie doszli nawet do 
kim aparatowi sę. Kiedy po meczu pytaliśmy si• wro. puli finałowej. W koszykówce zaś ro· 
dziowsko " organiza· cławianek, kto jest u ruch najlepszy w zegrali decydujący pojed;rnek z „kraku-

cyjnemu. Spotk&nia odbywały się bez sami" wyraźnie im ulegając. 
żadnych przerw. Po skończeniu jednej z k1•m grac będą Największy znawca siatkówki, obser. 
gry momentalnie zaczynała się druga. wując ellminacyjne spotkania mężczyzn, 
Sędziowie - młodzi adepci tej sztuki nie zwróciłby uwagi na skromną dru· 
stanęli pod każdym względem na wY· piłkarze ŁKS Włókniarz żynę Warszawy i nie przypuszczałby 
sokoścl zadania. Wszystkie mecze sę- zapewne, Iż właśnie stołeczna reprezen-

- I co dalej'! - wtrącil Władzio. 
- Zaczęto się z niej wyśmiewać. 

Danutka starała się skakać w pan­
toflach, ale ·od razu zaczęła uzyski­
wać gorsze wyniki. Rodzice kupowali 
coraz to inne pantofle, a Danutka 
chciała zrezygnować z lekkoatletyki. 
W szkole nazywano ją Bosonóżką, a 
w domu Daniitlca popisywała się szpa 
gatem robionym na dywanie i gim­
nastyką. Przerwa dobrze jej zrobiła. 
Dziś nie skacze już bez pantofli. 
Dziś jest rekordzistką Polski w sko· 
ku wzwyż i jest naszą reprezentant­
ką w tej konkurencji. Mimo ·wszyst­
ko we Wrocławiu nazywają ją wszy. 
scy Bosonóżką. 

- Nie wiem, czy dobrze zrobiłem 
że wam o tym opowiedziałem. Ja was 
znam, wy zaraz opowiecie wszystkim 
tę powiastkę i naszą mistrzyni(} zacz­
ną w całej Polsce nazywać tak jak 
we Wrocławiu. 

- Nic nie szkodzi ,opowiadaj da.­
lej. 

- Opowiem wam któregofJ dnia o 
Kaspe~·czaku - to bardzo miły gofJć, 
to sportowiec iakich malo. 

JA-NIE. 
dzlowane były wzorowo z wyjątkiem Sytuacja piłkarzy ŁKS Włókniarz nie tacja zdobędzie tytuł mistrzowski. 
:finałowego spotkania w koszykówce jest do pozazdroszczenia. Znajdują się uwaga była zwrócona przede wszyst.. !'==================' 
Kraków - Gdańsk. oni na przedostatnim miejscu W tabelce kim na drużynę Wrocławia, która ZY· ebranie członków 

Wydaje się nam, Iż mistrzostwa win- ligowej. skała sobie wśród łodzian swą ładną 
ny trwać przynajmniej trzy, do czte- Łodzianie mleć będą do rozegrania grą wielu sympatyków. k 'ł S 
rech dni. Każdy zawodnik rozgrywał jeszcze 5 spotkań. w najbllźszą niedz~e- Wrocławianie rozegrali z Krakowem O sportowych Z Włókniarz 
w ciągu dnia 4 spotkania w siatkówce lę walczyć oni będą w Poznaniu z miej najpiękniejsze spotkanie mistrzostw, u-
l 2 lub 3 w koszykówce. Wydaje się scowym związkowcem Wartą. Na wy- legając po bardzo emocjonującej walce .Jutro o godz. 17 w sall ZS Włókniarza 
nam, iż lepiej byłoby rozgrywki w gru· •ez·dzle po stan! 1 ponadto jeszcze 1:2 (15:1!!, 14:16, 13:15). przy ul. Sienkiewicza 13 pierwsze piętro 
pjich przeprowadzić w czterech róż- ' zo e m .Tak się potem okazało, nie był to de. odbęd:i;!e się zebranie wszystkich człon-
nych miastach, najlepiej prowincjonal. mecz z Unią Ruch, a w Łodzi grać bę- cydujący pojedynek, bo Wrocław prze- ków kół sportowych należących do Zrze 
nych w celu spopularyzowania tam da z AKS Budowlani, CWKS Legią i grał jeszcze jeden mecz z Warszawą w szenia Sportowego Włókniarza. 
piłki ręcznej . Kolejarzem z Warszawy. dwóch setach 0:2 (9:115, IS:l'SJ. Wytwo- Tematem obrad będą sprawy zwląza-
Finaliści dopiero ni.ogJ'ibY7potkać się Chcąc utrzymać się w Lidze trzeba rzyła się więc taka sytuacja. że repre. ne z propagandą marszów jesiennych. 

w Łodzi. Unikło by się wtedy prawdzi- koniecznie zdobyć przynajmniej ł cen- zentacja Krakowa i WarszawY musiały 
wej lawiny spotkań oraz zmęczenia I ne punkty. grać decydujący pojedynek, mając po 
kontuzji zawodnU<ów. s • 3 1 (1 o dwa zwycięstwa. 

Impreza poza tym wypadła pod każ- C ft ...;.. Alba n la • • ) Mecz ten po bardzo zaclęte1 grze za· 
dym względem wzorowo, a w spatk11. • • kończył się zupełnie niespodziewanym 
nich finałowych obserwowaliśmy na• . . sukcesem zawodników stollcy. Warsza-
prawdę wysoki poziom gry, jaki repre- Wobec 50 tys, w'..dzów n.a stadńorue wlanie wYgrall go 2:1 (15:7, 9:15, 15:13). 
zentują już nasi gwardziści. Annl:I Czeohol!lowaoldeJ w Pra.dze odby· I W koszykówce męskiej drużyną, któ. 

Zacznijmy od kobiet. .Jeszcze w ło. 61.ę IP'ierws_ze rni>E;Jd:zy;państwowe llP<>tik.a· ra przewyższała swoich partnerów pod 
przeddzień finałów wydawało by się, nlie plllkaTSkie O.SR-Alb.anta. każdym względem był zespól krakow­
iż drużyna krakowskiej Gwardii nie ma I Mecz zakończył Się zwyclę911wem CSR sklej Gwardii, który tytuł mistrzowski 
przeciwniczek, a poziom gry tej dru. 3:1 (1:0). Bramki óla r;wydęz.ców zdioby• zdobył zupełnie zasłużenie. 
żyny jest duźo lepszy od innych i prze· li: CejlP 2 i Preis. B. Tusz. 

Uwaga szermierze 
Wszyscy szermierze należący do 'Mlę­

dzys~l{.olnego Klubu S:renmie:rezego w Ło• 
dz! p.ro--.,zeni są o konieczne p.rzybycie na 
,zebr.&nie, które odbęd7'ie się jutro o go­
dizinie 17 w lokalu ~ przy ul. No­
wotki inr 16. 

Na 7lebranlu tym mille wldlliani będą 
również cl, którzy chcą wstąpić w sze­
regi k!lubu. 

Pracownicy poszukiwani: 
Dr TEMPSKI specjalista SPRZEDAM szafę dwu-

ZAOFIAROW. PRACY 
EROJU nowoczesnego, mo SAMOTNA, kulturalna do 

weneryczne, skórne, wło- drzwiową białą 1 stół ku- delowania, szycia ubrań brze sytuowana poszuku- Z G V B 'ł 

sów, po- chenny, Więckowskiego damskich, dziecięcych, bie je pokoju sublokatorskie-moczopłciowe, 
wrócił. Piotrkowska 114. nr 30, m. 39. (k 774) POSZUKUJĘ wYkwalifi- liiniarstwa, gorseciarstwa go od zaraz. Oferty pod ZAGUBIONO legtt. zw. 

Kobiety do pracach malar- Jrowanej p.ielęgn:la;rlkń. do wYucza~ą dwuletnie (koń „16" do Administracji pomocy przy SPRZEDAM instrumenty Zaw. Prac. Służby Zdro-
11dch I magazynowych oraz pracowników go- dwojga dzieci. Warunki czącym świadectwa cze- Dziennika Łódzkiego, KUPNO t SPRZEDAZ. perkusyjne. Gąsiorek, Po korzystne. Wiadomość No w.la na n~ko dir X,,. 

spodarczycb zatrudni Przedsiębiorstwo Re·. znań, Potworowskiego 8, womiejska 9 (sklep z to-
ladnicze), roczne, półrocz POSZUKU.TĘ 2 pokoi z smalski Konrad. (k 777) 

montowo-Budowlane, Łódź, ul. Piotfkowska PIO RA WIECZNE kupu- m. 2. (k 788) rebkami). (k 725) 
ne, trzymiesięczne Kursy kuchnią z wygodami w SKRADZIONO legity• 

Jemy nawet połamane -
IPR, Próchnika 25. domu wYdzl.elonym. Wia-

2 

nr 171 w oficynie. Zgłoszenia przyjmuje Wy- SPłtZEDAM cegłę z raz- POTRZEBNA pomocnica macje zw. Zaw. na na-
Stalina 6. b!órki, Łódf, Plotrkow- domowa, Łódf, Piotrkow- KURSY nowoczesnego - domość Nowomiejska 8 zw!ska Franciszek Bana-

dzial Personalny, (K. 323) WAGI. Naprawa - Stern ska 36, Bryczkowski. ska 36, sklep Bryczkow- kroju męskiego I dam- (Pracownia torebek, .Ta- siak i Józefa Banasiak. 
plowanie wypożyczę nie- SPRZEDAM stary forte- ski ego. sklego IPR, zapisy Stall- nluk). (k 726) 

PIES mały, brązowy za· 
Samodzielni księgowi, pomoc ltSięgowego, mowlęcą v'agę. Kupno na plan bardzo tanio. Wia- PRACOWNICA domowa 

na 7. STUDENT Szkoły Filmo- ginął dn. 17.9. Gdań-na 
robotników poozukuje ,,Konsum". Zgłoszenia wet połamanych. Piotr- domość Łódź Wacława potrzebna zaraz. Konil')cz- KURSY, kroju, szycia MO wej poszukuje pokoju. Ce skiej przy Więckowskie-

przyjmuje Ref. Personalny Łódź, ul, Zamen-
kawska 9. nr 9-20. ne referencje, Wytwórnia delowan!a IPR. Generała na obojętna. Oferty pod go. Odprowadzić za wyna 
POPULARNY skład me- SPRZEDAM pianino krzy Win. ul. PKWN 4. Swlerczewskiego (Radwań „St~nisław". (k 776) grodzeniem Andrzeja 82 

bofa nr 25, (K. 811) bll ponownie otwarty. żowe czarne. Oferty do SKUPYWACZA włosia 
ska) 17. Ck 223) STUDENTKA poszukuje (ogrodnictwo), 

Stanisław Gabała, Próch- Dziennika pod „7479". DYPLOMOWANA nauczy pokoju. Cena obojętna. 
końskiego zatrudnię, Łódź ZGUBIONO kartę reje-

Ogłoszenia drobne 
nika 4. clellk.a udZ!ela lekcji gry Oferty Dzien. Łódzki • SPRZEDAM sy;p:Lalnlię, . 2 

SPRZEDAM akordeon 80 Nowotltl 4la-H . 
fortepianowej. Próchnika „Stanisława••. 

stracyjną z 7 Urzędu 

bas. z registrem oraz jazz POMOCNICA do dziecka Skarbowego 1515/49 na 
szafy 1 inne. Wladomośl? band, tanio, N. Złotno 

nr 23-28. Parter. ZAMIENIĘ dwa pokoje rok 1950 i legitymację ce-
lub na przychodnie po-

Dr WIELICZAJllSKI spe-
u stolarza, ul. Zeromskle Szeregowa 15, godz. 17. trzebna, Stalina 28-2. STENOGRAFIJ biurowej kuchnia wygody Toru.ń chową 364 nazwisko Bień 
go 39 (sklep). (zamiejscowi korespon- na Łódź, Wiadomość Kop kdewicz Wallentyna Rado 

LEKARZE cjalista chorób wewnętrz SPRZEDAM n-aszynę do POTRZEBNA pomocnica c!ńskiego 34s, Grodzcy. 
nych płuc (gru~licy) ser-

KOŻUSZKI zakopiańslne szycia Singera męską l domowa, Narutowiaza 58, 
denc,·jnieJ, maszynoplsa- go=z, Bema 21. 

Dr SIEJllKO Ksawery - oraz reperację kożuchów damską, nudełkową, Mu- n!a, korespondencji Kur- MALZEJllSTWO bezdz!et- ZGUBIONO kartę reje-
ca - wznowił przyjęcia- m. 16. specjalista skórno-wene- poleca Pracownia Kożu- rarska 10, m. 4 przy sy stowarzyszenia steno ne poszukuje pokoju sub stracyjną Urzędu Za trud 

ryczne 1&-18, Klllńskie- Plotrlrnwska 152. (k 27) chów - Jaracza 13. (k7~) Zgierskiej. (k 807) POTRZEBNA samodziel- grafów - Maszynistek. lokatorskiego lub przy nienla nazwisko .Janiak 
go 132. · (k 7) Dr ROZYCKI, specjalista MASZYNĘ gabinetową - FORTEPIAN krótki ok'.1-

na pomocnica domowa, Zapisy: KUlńsk!ego 50, starszej osobte, dzielnica Teresa. 

Dr PIWECKI wewnętrz- chorób kobiecych, aku- „Singera" sprzedam. Woj zyjnle sorzedam, Nawrot 
Nowomiejska 4, sklep. Piotrkowska 83. 1 cena obojętna. Łąkowa ZAGUBIONO 2 legityma-

ne, płuca, serca 3-7. szerli. Przyjmuje, go- ska Polskiego 10-37. nr 38b-2. POTRZEBNA pomocnica LOKALE 
nr 29, palacz. cje Zw. Zaw. nazwisko 

Piotrkowska 35, tel. 216-06 ciziny 3-6. Piotrkowska domowa, Łódź, Piotrkow ZAMIENIĘ dwa pokoje Zawadzki Władysłaiw 
nr 33. Ck 2) SPRZEDA!\1 samochód 4- SPRZEDAM Forda 5-oso ska 92, m. 91. kuchnia z wygodami cen 

1 

Dr WOYNO specjallsta osobowy marki ,,Hanho- bowY z doczepą Piotr- SL::oTNA poszukuje pil zawadzka Kazimiera. 

chorób skórnych, wene- Dr JADWIGA ANFORO· mag-Recard" do obejrze- kawska 275, dozorca. - nie polrnju sublokatorskie trum na pokój kuchnia z ZGUBIONO książeczkę 
WICZ skórne, NAUKA I WYCHOW. wygodami centrum. Ofer 

rycznych - zaburzenia - wene- ni a Łódź, Piotrkowska go, Punkt obojętny. Ofer Ubezpieczalni Społecznej, 

płciowe, Nowotki 7, front ryczne, kobiece 1-6, ul. nr 233 u dozorcy. SPRZEDAM wobec wy- ty proszę składać do 
ty Dziennik Łódzki' - nazwisko Gajzler Ignacy 

10-11, 15-17. Próchnika 8. (k !i9) jazdu różne meble, meszy KURSY Kroju, Szycia I Dziennika Łódzkiego „Do „7502". 
Kilińskiego 117. SPRZEDAM 40 szt. łóżek Modelowania IPR. Za pi-

Dr SKONIECZKA. Charo Dr PIETRASZKIEWICZ żelaznych z siatkami. Wla nę do 1'fsanla, do szycia sy - stallna 7, Piotr- brze zapłacę". MŁODE małżeństwo po-

by 5-6. Piotr specjalista chorób uszu, domość tel. 168-49. Slng~" Klubzesle, apa-
kawska 69, Południowa 20 ZAMIENIĘ dwa samo- szukuje pilnie pokoju sub RO Z NE 

nerwowe rat fotograficzny l różne lok;>torskiego z nlekrępu-
kowska 16, tel. 276-43. nosa, gardła, 12-13, 15-16 MOTOCYKL „Ardte" 500 inne rzeczy, Narutowicza m. 60, godz. 9-15. dzielne mieszkania na po- jącym wejściem tel. 189-89 „PARYŻANKA" Artysty 
Dr KUDREWICZ - spe- Sienldewlcza 73. (k118) dolny sprzedam pilnie. - nr 25-10, godz. 14-17. kój z kuchnią. Oferty godz. 9-16. (k 809) cz na cerownia naprawia 
cjallsta weneryczne, skór Dr BALICKA specjallsta: Wjęckowskiego 71-10. ŁATWO zrozumiałym sy Dziennik Łódzki pod -

PLAC sprzedam na Ma- stemem Kroju, Szycia, „75J.5". ZAMIENIĘ pokój z kuch garderobę bez śladu -
ne 8-9, 3-5, Plotrkow- skórne, 6-7. weneryczne SPRZEDA~! sypialkę, Im rysi111e trzecim, Koścliusz Modelowania wyuczają nią pierwsze piętro. w Więckowskiego 6, m. s. 
ska 106. Sienkiewicza 52 (k115) plę lodówkę elelctryczną. kl 41, m. 10 od 15 do 18. Kursy 0 IPR1

' Południo- ZAMIENIĘ mały pokój Konstantynowie na po- front I p. (k114) 
br HEYKO • PORĘBSKI Dr HO RECKI choroby Tel. 202-41. (k 773) wa 20. na większy lub pokój z dobne w Łodzi.. Wiad.o-
skórne, weneryczne, 17 żołądka, kiszek, wątroby, SPRZEDA'1 samochód O• SPRZEDAM streptomycy 

TtURSY Kroju 
kuchnią. Koszta remontu mość Konstantynów, No- Do P. T. Czytel1lk6w 

do 19. Brzeźna 6 Telefon Narutowicza 35. Tel~fon sobowy ~ Wanderer" 4 nę, PAS, Piotrkowska 111 nowoczes zwrócę, Bałuty, Urzędni- watki 1, Mączyński. 
n ego ubrań damskich, LISTY KIEROWANE 

nr 158-19. (k 8) nr 206-99. (k116) cy!. stan dobry. Roos>- m. 6. Kamińska. 
dziecięcych każ- cza l2-D. PRACUJĄCY student po- DO REDAKCJI „DZIEN 

velta 7, tel. 154-75. 
wyuczą 

Dr ZAURMAN - specJs· Dr MARKIEWICZ Gu- OVERLOCK, dz!urkarkc: dą z Pań. Dla pracują- STUDENTKA poszukuje szukuje niekrępującego NIKA Ł0DZKJEG0" 

Usta: skórne, wencr:vcz- staw. specjallsta wenc- DOMEK piętrowy, duży Gutman, maszyny krawle cych godziny wieczora- pokoju pustego lub ume-, pokoju. Dzielnica i cena PROSIMY ZAOPATRY-
ne. 8-10, ł-6, Naruto-

1 
ryczne, skórne, ul. Piotr- ogród sprzedamy. Pośred ckle damskie, męskie we. Zapisy codz!ennlp - blowanego. Oferty „700" obojętna. Oferty pod WAC NAPISEM -

wicsa L (k 4) kowska 109 /6. Tel, 138-52, nlctwo Plac ,Wolności 6. sprzedam tel. 161-42. 9-15 IPR Nawrot 32, Dz. r.. · <k 771) „Inspektor". „DZIAŁ LISTOW•'. 

DZIENNIK ŁODZKI nr 258 (1880) I 
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KALENI?z!,RZYK ŁQDZ WZBOGACA SIĘ W ZIELEN 
;''9 ,;::·" Parki pofabrykanckie służq ogółowi 

Sprawa dnia 

Dotrą do każdego 
zakqtka kraju 

WRZESNIA Eustachego 

KRONIKA 
WAŻNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M o , . , , 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104-44 

Strąt Pożarna . . , . . 
Miejski Ośrodek lnformac:ll ... 

253-GO 
134-15 
117-11 

8 
1.S9-ts 

Dgż111rg aptelł. 
Dzisiejszej nocy dyżurują ap teid: 
Apt. Spoi. Nr 99 (Limanowskiego 1), 

Czernek (Piotrkowska 193), Pastorowa 
lLagiewnJcKa 120J Pawłowski 1P1otrkow. 
eka 307) . Rychter <Narutowicza 42), Rem. 
bieliński <Gdańska 90>. Szymański (Armii 
Czerwonej 8) Sziindenbuch CSrebnyńska 
67) . Steokel (Piotrkowska 25) . 

Apt~a U. S. Al. KośeluszJd 48. czyn­
na całą dobe bez przerwy. 

TEATRY 
PAl'ilSTWOWY TEATR NOWY (Ul. Da• 

,o;zyńS!dego 34) - nieczynny. 
PAl'ilSTWOWY TEATR im. ST. JARACZA 

(ul. Jaracza 27 /29) - o godz. 19.15 
„Sprawa Pawła Eszteraga" 

PANSTWOWY rEATR POWSZECHNY 
<ul. Obrońców Stalingradu) - o g"' 
dzlnle 19,15 - „Wielki człowiek do 
małych Interesów". Zniżki ważn-e. 
BLlety wyo.p.rzedane. 

TEATR LETNI „OSA" - (ul. PlotrkOW• 
ska 94), tel. 272-70 - o godz. 19.30 
„Sluby murarskie". 

J'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT· 
NIA" - o godz. 19.15 .• Córka pani 

Angot". Zni.żki ważne. Ostatnie dni. 
PAl'ilSTW. TEATR LALEK „PINOKIO'• 

(ul. Koperruka 16 l - o godzinie 17 
„Pan Tom buduje ·l•t.n" 

PAASTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ul. Plotrkowsk!a 162) - o godz. 17 
„sambo i lew". 

WYSTAWA KARY~A'llJRY POLlTY<:Z­
NEJ w lokalu Spółdzielni Plastyków 
(ul. Piotrkowska 102) - otwarta w 
dni powszednie od godz. 10-18. w 
niedziele i święta od godz 11-18. 

KINA 
~DRIA IStalina 1) - (dla młodzieży) 

,,Maszeńka" - god.zlilrul 16, 18, 20; 
BAf.TYK (Narutowicza 20) - „Stiepan 

Razin" - godz, 16, 18,30, 21; dozw. 
od 1at 12. 

BAJKA (ul. Frru1ci.s.z.kańska nr 31) 
„cztery pokolenia" - godiz. 18, 20; 
doz.w. od 1-at 14. 

GDYNIA (Dasz.yńskiego 2) - „Program 
Aktualności Kraj. i Zagr. Nr 35" 
(Kron.iJk.a nr 38/50 „Mistrzowie szyb­
kich wytopów' ', „Wielki Budowni­
czy - Matwiej Kozalrow" , „W Kra­
ju Socjalizmu nr 7") - godz. 15. 16, 
17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) - (dla młodzieży) -
Kino nieczynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabtanlcir.a 173) - „Dni i noce" 
godZ. 18, 20; dozw. od lat 12. 

POLONIA (ul. Piotrkowska nr 67) 
„Pan Prokouk i S'ka" (progr. skład . 
z kol. kresk. czesk.) - godz. 16,30, 
18,30, 20.30; dozw. powyżej lat 7. 

ROBOTNIK (Ul. Kllińsktego or 178) -
„Pustelnia Parmeńska" Il seria go­
dzina 18 20: niedozw dla młodzieży. 

PRZEDWIOSNIE tul. Zeromsk1ego 74) -
„S/S Orzeł zaginął" - godz. 18, 20; 
dozw od lat 12. 

ROMA (Rzigows•ka 84) - „Milczenie jest 
złotem" - godz. 18, 20; niedozwolOł'll.y 
dlia młodzieży. 

REKORD (Rzgowska 2) - „sumienie" 
godz. 18, 20: dozw. od 1.at 14. 

STYLOWY - (Kilińskiego 123) - „Dwie 
brygady" - godz. 18, 20; - dozw. 
Cd lat 7. 

SWIT (Bałuoki Rynek) - „Oddział Z-S" 
godz. 18. 20; do:zw. od lat 14. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - Dwaj Pa­
nowie F" - godz. 16,30; 18,30; 20,30; 
dcn.w. od la<t 12. 

TATRY 1S1enlnew1cza 40 w o~odzlel -
„Pieśń tajgi" - godz. 16,30; 18,30; 
20,30; dozw. od lat 12. 

WISŁA l[)a~zyfuikte:go 1) - .,Swiat slę 
śmieje" - godz. 16,30; 18,30; 20,30; 
d•OZWOlony od Lat 10. 

WŁOKNIARZ (Prócilm.ilka 16) - „OTz<fł 
Kaulcazu" - godz. L6,30; 18,30; 20,30; 
dOIZW. Od lait 12. 

WOLNOSC (ul. Napiórkowskiego n:r 16) -
,,Lichwiarz Gobseck" - godz. 16, 18, 
20: dozw. od lat 12. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Płomienie" 
godz. 18, 20; dozw. od lat 14. 

DZIECIOM DO LAT S WSTĘP OO 
KINA WZBRONIONY. 

W sobotę przy ul. Abramowskiego 
p.raeowało 100 studentek i studen­
tów. Pomagali oni oczyszczać teren, 
na którym Miejskie Przedsiębiorst­
wo Ogrodnicze urządzi projektowany 
pasaż. P r aca jest wyjątkowo ciężka, 
ponieważ jak wiadomo, ulica zbudo­
wana została na bagnach zasypa­
nych szlaką. Szlakę tę trzeba usu­
nąć i na jej miejsce zwieźć ziemię 
ogrodniczą, aby w ten sposób stwo­
rzyć odpowiednie warunki dla roślin 
ności. Poza tym konieczne jest usu­
nięcie betonowych ścian basenu. 

Prace przy ul. Abramowskiego są 
w tej chwili największym zadaniem 
MPO. Op.rócz tego w bieżącym sezo 
nie jesiennym, przed$iębiorstwo o­
grodnicze prowadzi poważne roboty 
plantacyjne w parku im. Reymonta. 
Chodzi tu o przekształcenie go z par 
ku prywatnego w park publiczny. W 
związku z tym trzeba wykonać tu 
poważne roboty ziemne, zniwelować 
te1·en, stworzyć nową siatkę dróg, 
poszerzyć ścieżki i wzmocnić je. Po­
nadto planuje się stworzenie traw­
ników i kwietników. Wszystkie te 
robo1ty eą już poważnie zaawansowa 
ne i jest nadzieja, że park Reymonta 
otrzyma wkrótce takie oblicze, jakie 
g u s·obie życzymy. 
~astępnym pal'lkiem, który wyma­

ga podobnej przebudowy jest park 
Leonarda. MPO wykona tę przebudo 
wę zgodnie z planem już w roku 
przyszłym. 

W tej chwili MPO kończy budowę 
zieleńca przy szkole im. Małgorzaty 
Fornalskiej przy ul. Bratysławskiej. 
Jest tu mowa o zieleńcu, który two­
rzy najbliższe otoczenie szkoły, pc.­
nieważ teren przeznaczony pod zazie 
lenienie wokót gmachu sz.kolneg-o 
obejmuje obszar 5 ha i całkowicie 
urządzony zostanie dopiero w roku 
przyszłym. M. in. stworzony zosta­
nie tu przyszkolny ogródek dydak­
tyczny. 

Niektóre ulice nieposiadające do- ksza jego część będzie pokryta pły­
tychczas drzew zostaną w tym roku tami, a tylko pozostałe części - za­
zadrzewione. zielenione. Ponieważ tempo budowy 

Dziś MPO przystąpiło do likwido wzrasta i w tych dniach zwiezione I 
wania skweru przy Pl. Dąbrowskie- zostan~ na plac nowe transporty Y.wi 
go, gdzie - jak wiadomo - powsta ru, cegły i innych materiałów budo­
je wspaniały gmach Teatru Narodo- wlanych, zachodzi notrzeba jak naj- ' 
wego. Zieleńca, mimo największych I szybszego. usunięcia znajdujących 1 

chęci, nie uda się w związku z nowy się na nim kwiatów i ozdobnycn 
mi planami uchronić. Plac zmieni krzewów. Zostaną one nrzewiezione 1 

bowiem zupełnie swój wygląd. Wię- w inne miejsce. (Kas) ' 

2!!1 lfq culfru na qlou;ę 
Zbliża się październik, toteż prze- pania buraków. W końcu września ru 

mysł cukrowniczy przygotoWuje się szą już pierwsze cukrownie, tak że 
intensywnie do rozpoczęcia tegorocz- z początkiem października cukier z 
nej kampanii. nowej kampanii ukaże się na rynku. ' 

Wszystkie cukrownie są już zaopa- Tegoroczny plan produkcyjny jest 
trzone we wszelkie potrzebne mate- wyższy od zeszłorocznego, co pozwoli 
riały pomocnicze, jak węgiel, kamień na zwiększenie konsumcji co najmniej 
wapienny, worki itp. Remonty ma- do 25 kg na głowę, tj . dwa razy wię 

I 

szyn i urządzeń fabrycznych dobiega cej aniżeli w okresie przedwojen-
ją końca. Robotnicy wraz z persone- nym. I 
Iem technicznym analizują plany i o- Dla podsumowania prac przygoto­
mawiają sposoby oszczędnego i spraw wawczych i mobilizacji robotników 
nego przeprowadzenia kampanii. do sprawnego przeprowadzenia kam-

W niektórych okręgach, a zwłasz- panii odbędzie się w dniu 23 września 
cza na Lubelszczyźnie już w ciągu br. w Gdańsku Ogólnopolska Cukrow 
najbliższych dni przystąpi sio do ko- nicza Narada Przedkampani(jna. 

Balą lelleton 

Małe zaniedbanie.„ 
Rozg01:zała zacięta walka. Poszły 

w ruch twarde przedmioty jakie by­
ły pod ręką. Nieprzyjaciel nie bronił 
się. Jedyną jego siłą było to, że nie 
wychodził ze swoich kryj6wek. 
Ktoś wpadł na świetny pomysl -

wypalić ogniem. Miotacze ognia naj­
prostszej konstrukcji (z gazet i za­
pałek) rozpoczęły akcję. Dym, &ar 
dza i podniecenie walczących wypeł­
niły pomieszczenie. 

Pobojowisko pokryły truw wroga. 
Zwycięzcy porozriadali Bit wygodnie, 

I 

I co z tego wynikło 
rego wsiadłem w 7oruniu o godzinie 
1l,43. 

Ktoś gdzieś zaniechał swego obo­
wiązku kontroli wozu. Podróżni me­
czyli się całą noc. Złośliwe lub be;­
myślne języki od mzu utworzyły 
plotkę, że tak jest wszędzie. 

Wiadomo bzdura szerzy się szyb­
ko. Pamiętać o tym powinni wszyscy, 
a szczeg6lnie ludzie odpowiedzialni 
za ważne drobiazgi codziennego ży­
cia. LOT. 

Do tego, aby społeczna służba 
zdrowia mogła spełniać należycie 
swe zadani.a, by mogla ob.i'<\ć opieką 
całą ludność robotniczą miast, by 
mogła dotrzeć do wszystkich wsi na 
szego kraju. kadry lekarzy muszą 
być uzupełnione siłami pomocniczy· 
mi, tzw. - średnim personelem pra 
cowników służby zdrnwia. Personel 
ten - to wysoko kwalifikowane pie 
lęgniarki i felczerzy. 

Doceniahc rolę i znaczenie tych 
pracowników, Min. Zdrowia przystą 
piło do systematycznego szkolenia 
felczerów. Przeszkolenie dużej ich 
ilości pozwoli na rozszerzenie pracy 
lekai·skiej w dziedzinie higieny i pr.o 
filaktyki, która jest dziś podstawą 
lecznictwa. Tam gdzie dawniej dzia 
łał i „leczył'' znachor, czy przysło­
wiowa, wszechwiedząca „babka". pra 
cować będzie wyszkolony, świado~ 
my swych zadań felczer. 
Powstałe w Łodzi Liceum Fel­

czerskie, do któ1·ego wstąpiło ponad 
100 osób, rozpoczęło wczoraj rok 
szkolny. Na razie młodzież rozpo· 
częła naukę w wypożyczonych przez 
UŁ i AM salach wykładowych, gdyż 
budynek przy ul. Nowotki 54. jest 
jeszcze niewy1.'emontowany. Otwar­
cia roku szkolnego dokonał dyrek• 
tor Liceum dr Wołkowyski w obec­
ności przedstawicieli Akademii Me­
dycznej i Wydz. Zdrowia przy Pre-
zydium RN. (w) 

Bilety na występ 
artystów murzyńskich 
Okręgowa Rad.a Związków Zawod'O' 

wyoh wyjaśnia , że bLlcty na konceirt ze­
społu ar ty.stów murzyń!Skioh rozrprowa• 
dz.one zostały dJo związków branżo-
wych. . 

Instytucje, które u,przednio zgtosi~y za­
l!)Otrzeibow.aind>e na b:ilety do , .Arto.m '' 
w.tniny zwrócić się po i'Ch odbiór do 
swych Związków · zawodowych. 

by odpocząć. 
- Patrzcie, znowu wychodzq -

krzyknął ktoś. ZB'1'Wali Bil} wszyscy. NOTATNIK 
I 

ŁODZKI 
W sezonie jesiennym .MPO obsa­

dzi drzewami i ozdobnymi krzewami 
place, które porządkowa.no w czasie 
roku. Ponadto uzunełniony zostanie 
drzewost11111. na kilkunastu ulicach. Walka rozgorzała od nowa. Wynik * BRAK DROBNYCH pięnie- śli nawet wyjęcie płyt było potrzeb· 

- jak poprzednio. I tak kilka razy. dzy sprawia wiele lldopotu i utrud- ne:, dlaczego ich do tej pory nie 
Mniej wytrwali opuścili zagrożone n:ia pracę pers-0nelu łód:zlkich &kle- wstawiono na miejsce? Zebrania i odczyty mi~j~ce. Inni,.zrezygno"!1ani lub bar- pów_ w zwJązku z trwającym Mie- ~:; ZAGADKI NASZEGO MIA• 

DZIS! dzie1 zmęczeni machnęli ręką. siąoem Odbudowy Stolicy propanu- STA (47). Od kilku lat przy ul. 
_ w lok.alu wbasny;m, 0 god~. l6,SO - Niech się dzieje co '"!fi' być! jemy. by Sklepy .lla.Op~ńreyły się IA:idiey'a 4 ~eż7 duża łód~. c;zy na-

od1Praw.a sekretairzy Podst. Org. Part. - Przejdźmy do sąsiedniego W maoztki SFOS - 1, 2 1 3-złotowe lezy to uwazac .za zapow1edz poto--
'Cl;z;!eLnd<cy Sródmi-eścle-LeW"!. /rzuciłem myśl. ' wydawały je, po wyrażeniu zgo- pu, w czasie którego mogłaby s :P, 
.- W I~alu stowMZyl!Zenu.a Inrż . I Teoh- N" ·t b tk• „_ dy przez k:'lie.nta w 'Wypadku braku przyidać czy też jest to po prostu roków (PJJOtrk<>w•...k.a 135) o godz. 19 cd- - ie wa? o, o wszys ie ....,.. „_ b h ,... • • . te d ód • . db . . h b 

czyt A. Mh'<kowSklego '1Pt. „EJ.a.styczne kie - odpowiedziała jakaś zmęczona "'!·o ny-<:' · ..-o.ączy ~ę w n !.po- ~ zame ywama swo1c o o-
u:igl.enie obić zgrzeblnych". kobieta Sob wygodne z pozytecznym. W1ązków przez ZOM? 

- W Ośro<lJku Pr~ganoy Sztuki . . . . i.c ASFALTOWA SCIBŻKA dla -------
('Park s tenkiev.'icza) . o godz. 19,15 wie- - Widziała pani? rowerzystów biegn ca wzdłuż ul 
c.zór poetycki w. połączeniu z mw.yiką - Nie, ale jeśli tutaj tak jest, to Pablanickiei· na o&-1nku od p~y · 
i pleśruarni Cho1)lJla • d · · d · • • le · • z t · '- . "'• -

· i g ~ie t'!1' ~ie1 nie 'Pt.e1. ?·esz Cł stanku Mały Skręt do Ksawerowa, 

RADIO m6unła mi niedawno m?Ja !1w,1orna ... ~ęta jest rowem ściekowym. 
- Bzdura - od:pow:edziałem i po Rów ten prizykryty jest jedynie 

WTOREK, 19 PA:ZDZIBRNIKA 
1.2,04 Dzienniik połud.n.; 12,15 Drobne 

utwory skrzypcowe; 12,30 Aud. d1a wsi; 
12,45 „Zabezipieczen.i·e ląk i pastwlsk na 
zimę'' - pog.; 13,25 Progr. dniia; 13,30 
Aud. szJc:. d la kl. I-Il; 13,50 „Szkoły u 
nas :i na świecie"; 14,10 Arie i pieśni kom 
pozytorów czeskich; 14,30 Aud. stl.k. dJla 
kl. lic.; 15,00 K001cert Malej Or kiestry 
Roz:gł. Slą9kiej; 15,30 Aud. dla świetlic 
dziecięcych; 15,50 Beethoven: Serenada 
op. 25; 16,15 Przegl. prasy literacldej: 
16,20 Omów. wyd. „B1blioteka przodow· 
n.illców pracy'•; 16,30 Popularna muz. 
symf.; 16,45 Aktuannośel łódzlde ; 16.55 
Komun.lk,aty; 17,00 Dziennik popołudn.; 
17,ló Koncert Orlkiestry P. R.; 17,45 „Kro 

sze~łem do._. •. s_ąsiedmeg? ~agonu, wąSką płytką betonową, co stwa­
gdzie spoko3nie i wygodnie 3echalem rza, zwłaszcza o :mnroku, niebez­
dalej. Rzecz niezrozumiała - nie pieczeństwo wyipadku dla prze-
z'nalazłem naśla.dowc6w. jeżdżających rowerzystów. ,,Pułap-

::; kę" tę należy jak najspieszniej usu-
Walka powyższa wytoczona była nąć. 

pluskwom dnia 16 bm., w pociągu ~:; WAGON TRAMWAJOWY pu­
przyśpieszonym W1·ocław-Olsztyn &ty niszczeje na jednym z wolnych 
w wagonie III kl. nr 028830, do kt6- placów przy ul. Głowackiego na 

Dołach. Jeśli nie nadaje się on do 
remontu w MZK, win'lla się nim za­
interesować Centrala Złomu. Koło PH w nowym lokalu 

nika s . P." ; 18.00 .. Skr zyn.1<a rac jonait.i• W ub. tygodniu otwarte zostało 
zatorów''; 18,10 zespół Mandoliin lstów biuro Koła Przyjaciół Niewidomych 
ŁódZk. Raz.gł. P. R.; 18,30 „Tam gdzie w nowym lokalu przy ul. Wigury 2. 
mies:z:.1<ala Kon opnicka' - fel.; 18,40 Muz. 
p01Pu1airna ; 18.45 Progr. lok. na jutro; Biuro będzie czynne codziennie w 
18,57 Muz.; 19,00 utwory J. s. Bacha w godz. od 17 do 19. 
wylll:. A. Bolechowskiei ; 19,20 Mu:z. 1udo- Uzyskanie nowego lokalu pozwoli 
wa; 19,55 Polska pieśń mas owa; 20.00 · d · ł I ' · K ł Dz.iennilk wiecz.; 20,30 Kon'Ce'l.·t symf.; na rozsz~zi:me z1a ~ no-sc1. o. a, 
21,30 Muz. i lllktualności: 22,00 Dwie hu-1 urządzenie biura przepisywania ks1ą­
moresiki J. Haszka; 22.25 Muz. tan.-:-gra żek systemem Braille'a, wprowadze­
OrJ<; . Tan. P. R.; 23,00 Ostatnie w1ado- nie godzin głośnego czytania dla 
mości; 23,10 Pragr. na jutro; 23,15 do . . ły h •t 
24,00 Muzyika kameralna. oc1emma c 1 p. 

~:; SKLEP artykułów elektrotech­
nicznych w Rudzie Pabian'clciej 
otwarł MHD pnzy ul. Pabianickiej 
85. Cieszy się on dużym powodze­
niem u mieszlkańców te.i dzielnicy. 
która dotychczas pozbawiona była 
Siklepu tej branży. 

~:; NA UL. ŁĄKOWEJ, koło po­
sesj~ ll!r 11, już dawno wyjęto kilka 
płyt 7- chodnika. Leżą one poroz­
rzucane w pobliżu zdradliwego, 
powstałego w ten sposób dołka . Je-

ZIMA IDZIE 

Rys. K . Grin 
- Wiesz, m&ja droga: - na wł· 

dok cen na ciepłych okryciach, mróa 
mnie przenika! 

I N z I A Ilf I (17) 
CHCESZ REGnLARNIE 
OTRZVMVWA(' GAZETF. 

WPŁACAJ 
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Jak się wydostać z wyspyT - oto by­
ło najbardziej dręczące pytanie. Okręt 
przybywał do wysepki raz na dwa mie' 
siące, a teraz, gdy stało się jasne, że ka­
pitan zdradził i oddał się pod rozkazy 
zbrodniczego pułkDWnika, nawet i ta 
możliwość odpadła; 

Mabel marlcotnlała l płakała coraz 'czę. 
śclej, a możliwość wydostania się z wy­
seplci była w dalszym ciągu żadna. Pan 
Agapit kombin1nvał i kombinował. 

Przez dłuższy czas naradzali się z Jum, 
110. Murzyn kiwał głową zakł!lpotany I wy 
jaśniał cuś panu Agapitowi. 

wchodziło w rachubę, bo morze było tu 
często niespokojne l burzliwe. 

Po dwóch dniach praca była za.kończo, 
na. Pan Agapit przywołał Mabel l Wicka 
i rzeki: · 

- A teraz ujrzycie Jak w XX wieku 
zastosujemy odwleezny sposób plemion 
murzyńskich dla przywołania pomocy. 

Jumbo nie był pewien, czy potrafi przy 
pomocy tego potężnego bębna przywo· 
lać na pomoc czarnych braci z sasled• 
nich wysp, gdzie llcxnl Murzyni praco• 
wali niewolniczo na plantacjach. Wszak 
i on I oni dawno Już zapomnieli nawet 
opowiadania ojców o afrykańskiej ojczy. 
źnie. 

Prenumeratę „Dz.lennika ŁOdz­
ldego'• przyjmuje PPK „RUCH'' 
Łódź . ul. Piotrkowska nr 61 , tele­
fon 180-74. Nr konta PKO VU-567. 
Preo,umerata miesięczna 135.- sL - Wicuś, rozpalamy olbrzymi stos -

rozkazał pan Agapit. 
Stos płonął i płonął, a do wysepki nikt 

się nie zbliżał, 

Ku zdziwieniu Wicusia pan Agapit ka­
zał zwalić olbrzymie drzewo o średnicy 
Jednego metra, 

!\label ze zdziwieniem przyglądała się 
tym pracom. Zbudowanie tratwy nie 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 258 (1880) D-1-20394 

- Tam,tam! wykrzyknęli oboje 
równocześnie, gdy Jumbo siadł okra­
kiem na części wydrązonego, olbrzymie­
go pnia. 

Bęben huczał coraz głośniej. coraz ryt­
miczniej. 

- Czy Cz.llmf bracia na l.Jmych wy­
spach usłySllą i zrozumią wymowę zewu 
tam-tamu? 
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ANATOL MIKUŁKO 


